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przypuszczalny, szef nowe· 

y;o rządu we · francJic 

Niemcy budujij fo.rtyf ikacje w Nadrenii 
Sensacyjne oskarżenie Paul Boncoura pod adresem Niemiece 

Sprawą tą · zajmie. się. ·Liga Narodów „~. 
Londyn, 14 maja. cznie zużywa siię w Niemczech na nowe spondent, delegacja francuska doręczy· I ziła swą zgodę na to. abv l{westja. Io-

(PAT) Korespodnent dyplomatyczny fortyfikacje w Nadrenji. la Edenowi pry~atną note, .dotyczącą 

1

1 karn~fI.ska dyskutow~na by.la prze~ ra-
„Daily Telegraph" podaje z Genewy r:ortyfikacje te m~ją by~ uk?ńczone ty<~ spraw. Wielka Brytania - zda- de L1g1, gdy rada zbberze s1e· w dnm 16 

·• w ciągu roku Jak się duwiadu1e kor" niem korespondenta - formalnie wyra- czerwca r. b. . 
pewne szczego1y z wczorajszych obrad „•••••••••••••••••••••••••„~••••••••••••••••••• ...... M•••••••••• .......... ••••••••••••M••• 
mocarstw locarneńskich. f . I R •· 
~~;J~;:!00i~~:::~i~:~~t~~f~~~:; Zamurowanie grobowca na cm en arzu na oss1e 
o~wiadczyć. że posiada sensacyjne in- kryjącego prochy Matki Marszałka i urn.ę z. Jego· sęrcem 
formacie o fortyfikacjach, Jakie Niemcy · 

li b d Witno, 14 maja. f sandra Pilsudska, Wanda z Piłsudskich bowiec pieczecie: rodziny Piłsudskich, 
r-0zpoczę · u ować od czasu zajęcia '(PAT) W czora} wieczorem na cmen- 'Pa wł owska, wojewoda wileński Ludwik j wojewody wile11skiego, dowódcy . obsza-
Nadrenił. Produkcja cementu wzrosła tarzu na Rossie dokonano zamurowania I Bociański, dowódca pierwszej dywizji ru warownego, prezydenta miasta i rek
w Niemczech o 80 procent w mies1ącu grobowca, kryjącego prochy matki Mar- J piechoty legjonów generał Stanisław I tora uniwersytetu, znaleźli nienaruszone 
marcu. 300 tysięcy tonn cementu miesię- szalka Piłsudskiego i serce Marszatka, · Skwarczyński, dowóqca obszaru warow I oraz, iż kamień, zamykające kryptę, zo
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! przyczem -spisano następujący akt: J n ego pułkownik. Kazimierz Janicki, pre'" stal bez naruszenia pieczęci, w obecna-

-- -„Działo się w Wilnie, na cmentarzu i zydent miasta Wilna Wiktor Maleszew- ści inż. Aleksandra Zubelewicza i majo-

Nowy ''Kuba rozpruwa.CZ" Rossa, dnia trzynastego maja 1936 roku : ~ki, rektor Uniwer;;ytetu Stefana Ba to- ra saperów Edwarda Peristi, do wlaści-
o gódzinie dwudzi"estej trzecie], naza- : rego Witold Staniewicz, gen erat Jakób wego miejsca dosunięty - poczem na

grasuje w Londynie iutrz po złożeniu prochów Marji z Bille- [Krzemieński, general . Stanisław Roup- stąpilo w obecności wymienionych na 
wiczów 'Pi1sudskiej i urny z sercem Jej !pert, major Marjan Czesław Bachalski, wstępie osób ostateczne zamurowanie 

Londyn, 14 maja. 'Syna, Pierwszego Marszałka Polski Jó- !profesor Wojciech Jastrzębowski -- grobowca przez budownic:.zego Oskara 
Miei;Zil{ail.cy Londyn.u zostali poru- zefa PHsudskiego, do grobowca. I stwię f dzili, iz położono na wstędze w Jurkiewicza, podmajstrzego· kamienfar-

sieni serią krwawych mordów, których Niżej podpisani: Marsza1kowa Alek- dnitd12 maja 1936 roku, zamykające gro- ,skiego Tomasza Wójtowicza, kamienia-
do'konał jeden sprawca. .Wszystkie te rza Teodora Kadomca i elektromontera 
przestępstwa . przypomina!ą zbrodnie Feliksa Balula. . 
słynnego przed 50 la<tv w Londynie „Ku- al - d. - · a 4 - - Akt niniejszy spo.r.ządzono w c.zt:erech 
by rozpruwa·cza". Ofiarą. zbrndni i tymi i.OWU rzq w '.HlUSarJI jednobrzmiących egzemplarzach; p,rzy-
razem padły . młode koibiety. · czem je1d1en egzemplarz wmurowany zo-

Ci,a.fa icli zostały strasznie olialeczo- Na czele gabinetu (tOnownie stanął. Schuschnigg staje przy pieczęciach grobowca, jeden 
ne, co dow.odzi, że z;bro1dnfarz ies1t zbo· Wiedeń, 14 maja. oświaty - Pertner, minister ooieki spo- zlożono rodzinie na ręce Marszałkowej 
c.zeńcem. Uruchomiono całv aparat (PAT). Wiedeńskie biuro korespon- lecznej - Pesch, minister finansów ·- Aleksandry Piłsudskiej, jeden - muze-
śledczy celetn schwytania potwornego dencyjne oglasza następujący komuni- Draxler i minister handlu - Stockinger. urn Belwederskiemu w Warszawie i je
zbrodnia-rza. kat: Podsekretarz stanu w minjsterstwie o- den w archiwum zarządu miasta Wilna. 

6rad znlszcLył w Hiszpanii 
zbiory OWOCÓW 

Madryt. 14 maja. 
(PAT) W Blanca (prow. Murucja) 

gwałtowny grad zniszczył caly tegoro
czny plon owoców. - Straty wynoszą 
przeszło 6 mtljonów pesetów. 

Drzewa owocowe zostały orzez graa 
do tego stopnia zniszczone, że przed u
pływem 5 lat nie można oczekiwać zhiKJ 
rów. Tysiące rolników i eksporterów 
owocó wstanęło w obliczu ruiny. 

Kancierz Schuschnigg wręczył prezy- brony krajowej - Zehner, podsekreta rz 
dentowi związkowemu dymisje rządu. stanu przydzielony do kanclerza - do 
Prezydent powierzył mu misję utworze- spraw szczególnych - Zernatto. Mini
nia nowego rządu, którego skład jest sterstwo rolnictwa narazie nie zostało 
następujący: kanclerz a równocześn~e obsadzone, a kierownictwo jego spoczy
minister ·spraw zagraniczn:v:ch i minister wa w rękach ~anclerza. 
obrony krajowej - Schuschnigg. wice- Dotychczasowy wicekanclerz ks; 
kanclerz i minister spraw . wewnętrz- Starhemiberg, wskutek rzeczowej roz
nych - Baar-Baarenfels, minister spra- bieżnośc'i poglądów z-kanclerzem ustą
wl.edliwości - Hammerstein. mdnister pit z rzą,du. 

nowi członkowie izby deputowanych 
organizują juź nowe kluby parlamentarne 

Rząd abisyński ~rzed.uje„. 
Londyn, 14 maja. 

(PAT) Reuter donosi z . Chartumu: 
Wówczas gdy Włosi lltrwalają swe po
zycfe w Addis Abebie i w· fnnvcli oś rod 
kach Abisynji, rząd abisyński rzekomo 
funkcjonuje ·w Gor, stolicy zachodniej 
Aib~synji. Wedlug informacyj, otrzyma
nych od konsula brytyjskiego w Gor. 
panuje tam zupelny spokój. Wladze 
wzmocnily oddziały policji, patrolujące 
.na drogach. na których zatrzvmy\:vane 

Marszałek Franchet d' Esperay Paryż, 14· maja. W Ciągu dnia wczorajszego zaryso- są grupy uzbrojonych dezerterów. 
(PAT). W kuluarach izby deputowa- · wala się ewentualność dość poważnych 

przybywa do Białogrodu . nych gromadzą się od kilku dni nowo- przesunięć w łonie ugrupowań parla·1 Ostry zatarg . 
. Białońród 14 mai' wybrani postawie, orjentując siie w we- me:ntarnych. Klub t. zw. A11iance demo-,· , - · 

. ~ _ ' a. wrtętrznem urządzeniu iziby deoutowa- cratique. który nie byl zbyt liczną gru- w fabryce Gajzenberga 
.. (~at) - J.utro rano, 0 godz. 7.20 przy . nych oraz przeprowadzając miedzy so- pą w. poprzedniej izihi1e, jakkolwiek . na 
1ez-dza ~o Białogrodu !llar,szałek F~an-lbą dyskusje. od ,których wyniku za.leżeć jego czele stal obecny minister Śpraw . · .. Lódź, ·14· maja, 
chet d ~speray. Będzie . 00 przy1ęty będzie, do jakiego klubu czy ugrupowa- zagranicznych Flandtn, ma przeksztal- !kJ. -: Dzis rano wybuchł 0:stry za: 
przez krolow.ą m<1;tkę .1':1ar.ię, ks. rq~enta nia parlamentarnego poszczególni poslo- cić się w nowej izbie w t. zw. lewicę de ta_rg w .fabryce wyrobow wełmainych 1 

Pawła, premiera t mmistt'a spraw zagr. . . . t , d . b . . _połwełniany.ch Ga1zenbeq~a przy ulicy 
Stoijadinowicza oraz minisfra wojny Ma· wie maJą ~ię zgta~zac.'. g yz ~o. ee bra- 1 mok~~ty~zno - radykalną 1 ma zamiar Zaga.jniko,wei 21, zatl'udnia.jącei 110 ro· 
rica. Wi programie pGbytu marszałka k~ z.warteJ orgamzacJI partyJ~.eJ. sz~ze- .

1

. sk~pic n11etylko da~ny~h ~eputo~a~ycb botników. 
F ranch et d'Espettay jest p!"zewidziane golme w kolach„ centrowy~h 1, ?rawico- ktorzy. w poprzedmeJ 1zb1e nalezeh, do . Przed kiLku dnia.mi firma z,awiadoimi
odsłonięcie jego popiersia w. dzielnicy wych we Franc~11 p_rz~n~lezn?sc danego . str~nmctwa demo~ratycznego, al~ row- ła robofoików, że ilość dni pracy w ty· 
Białogrodu, n01szącej jego imię. ~eputowanego, ?o 1akie1kolw1ek z grup j rn:,ż deputowanych z poszczegolnych godniu zostanie zmniejszona, wobec 6J•••••••••• Jest rzeczą dosc płynną. grnupek centrowych. czego roboitnicy, nie chcąc ponie-ść strat, 

Dziś 
o godz. 3-ej po południu 
uka:że się specjalne 

zawierająr.e peł.ną tabelę wy
granych 6-go dnia ciągnienia 
IV-ej kiasy Loterji Pań
stwowej 

Frii-·n„_ 1·a n·1e w· y· da soc· 1·a11·s1y Brauera zażąidaJi urlopów. Poni·eważ żądanie ich U zosrtało oidrzucone - dziś ran'o rO'ZpO· 
częli slra.ik. ·-. . ;; · · · 

Z11danie Berlina odrzucone Powia.domiona o tern inspek·cja pracy 
~ .., zwołała konfe.renoję, celem z.Iikwidowa-

Parvż, 14 ma.ja. nie władz niemieckich, zażądały pew· ma zii.targu. 
(Pat) - Rząd niemiecki przed 3-ma nych wyjaiśnień. Wobec te~o, iż d01tych· *„* 

mie.siącami zw.rócił się do rządu francu- cza·s od:powied~ na zaidane pytania nj_e ~ , Dziś rano wybuchł straijk' okupacyjny 
skiego z żądaniem ekstradycji byłego naide1szła: obronc~ .B~·auera, me~ena~ J,;.on w tika.Ini . i przędztllj1ni Freudenberga 
burmistrza socjal-demokratyczne~o Alto gue~ zaząd~ł dz1s1a1 poipołudmu odrzu- pny ul. Kilińskie~o 210. Fabryka za· 
ny, Maxa Braillera. Powo·dem żądania cema s~1arg1 Rz:szy. ~iładze s~dowe. ~o 1 tr,udnia kilkuset rnbotników. · ,, ... 
ekstradycji były rzekome ma..lwersa1cje, s~anowiły . wydac w te1 sprawie . oipm!ęl 'Firma przeipro-wadziła osfatnio re· 
popełnione przez Brauera podczas pia- n.1ep.rzvcąxlną w stci,sunku do ządan,.ia dukc.ję a rn•botriicy wysunęli żąda.nia pÓ· 
stowa.nia S'tanowiska burmistrza. ' .. Wła· mek1,estrc: k~d. ycJl~ . zgłoswnego orzez .. rząd nre: dz~~~ pr~y: .' · _' . ",, _, . . 
dze sądoiwe, Móryni prz~kaza:no ż,ąda- „ 
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Fantastyczna ka( era czarnej niewolnicy 
Milioner poślubił piękną kreolkę i wprowadził ją w sfery arvstokracji.-Egzotyczna 
piękność wyłudziła od męża majątek, aby obdarzyć nim towarŻysza zabaw dziedęcych 

Tajemniczy goście na Ri wi.erze francuskiej 
(sb) Cał~ Riwiera fra~cuske1; mówi J odjechała do Europy. Zrozpaczony po to, by obdarzyć nim 1weito ukocha· 

obecnie o niezwykłym aoścm, ktory przy Far.rar podążył za swą ukochaną żoną. neg<>. 

jechał tu przed kilku tyj!odniami. Była prosząc by do niello wrócHa. Przybył Farrar, dowiedziawszy się, za kogo 

to piękna niewiasta, odznaczaiiące się jednalk o kilka dni zaipóźno. wyszła Mona Juana dostaił ataku histe-

smukłą budową ciała i e~zotycznemi ry- Jaik się okazało, Mona Juaina ko- rji. Przeżvcia ostatnich kilku miesięcy 

sami twarzy, ~a~aż iei składał się z chała się skrycie w towarzyszu swych l zrobiły zeń siwel!O starca. Nie:pocie

~ilkudziesięciu olbiizvmich lrufrów. Za· zabaw dziecięcych, również niewolniku I szony po utracie żony i zawiedziooy w 

Jechała ona do największe~o hotelu w Romeo V erclandolo. Sprytna niewiasta swych nadziei ach musiał F arra.r wrócić 

Nicei i zameldowała się jako Mona Ju- wyłudziła od bof!acza część je1!o majątku do kr'aiu. 
ana Farrar. 

Mimo, iż wieilu mężczyzn stara:ło się 

~i;d~~~~~a~ią w~~~~!ć prz~~t<lobi!~ „Plakaty wyborcze" sprzed... 2000 lat 
~o same~o hotelu skromnie ubrany męż-
czyzna i zameldował się jak,0 Romeo „Głosu.łcie na Kwintyljusza, któ~y jest piękny jak Apollo! ••• " 
Verdandolo. F arra,r oczekiwała wido~z (h) Grupa włoskich Mcheologów zaj- gmachów publicznych. 

nie jego przybycia, ~dyż od tej chwili muie się obecnie odcvfrowaniem i kato- Te właśnie napisy zachowały się w 

~tali się nierozłączną parą. Po kilku bgowaniem kilkuset napisów, które nie hardzo dobrvm stanie do dnia dzidej

dniach zamieszkali w jednym pokoju. dawno wydobyte z.ostały po 2.000 la- szego. Każda ta,blica, każdy naipiii jest 

Jak się o.kazało, wzieli oni ślub w tach spod warstwy popiołów i lawy na małem arcvdziełem sztuki, fre·skiem o 

miejsccwvm kościele. W kilka dni po miejscu, gdzie ongiś wznosiło się dumne żywych koloirach i precyzyjnem wyko

zawarciu związku małżeńskie.~o zjawił miaisto Herculaneum. Jak się okazuje, naniu. 

się w hotelu, ,;idzie zamieszkała młoda napisy te są w większej części „afiszami Głównym motorem działania kiobiet 

para jeszcze ieden gość. Był to Alfred wyborczemi" i daią nam dokładny obra·z rzymskich była miłość. W tym celu mat• 

Farrar. Między npn a piękną niewiastą namiętnych walk i:>olity::znych z czasów ki rzucały ~orące zapewnienia: „Lukre· 

doszło do ftwałtownei!<> konfliktu, :za· Tacyta i Tytusa Flawiusza. cjusz Turenjusz jest wzorem dobre~ 

kończonego !!łośną. awanturą. Po tej Odczytując te napisy, możemy scbie syna. Wyborcy, apeluję do was, abyście 

sprzec.zce Alfred Fairrar opuścił Niceę. zdać sprawę z cgrcmnef!o wpływu, jaki głosowali na niego!" Żony usiłowały 

Dopiero wówczas dowiedzieli sie za- wywierały wówczas kobiety na bieg żv- 1 przekonywać wyborców ari!umentami 

ciekawieni !!oście ho1elowi o niez\vyk- cia polHycznego. Mimo, że nic miały 1 logicznemi: „Głosujcie na mei!O męża, 

łym rcmansie, który splótł dzieje tych ani czynnego, ani bierne.go prawa wy- Romulusa, który wam zapewni tanie ży-

trzech ludzi. bo·rczego, brały bairdzo czynny udział cie i bezpłatny wstęp do cyrku". Nie-

Jak się ok.a,zało, Mona Jua.na Farrar w życiu publicznem. Nie maiac do swej kiedy kobiece apele do wyborców są nie 

była córką. kre.olki. Mieszkała ona w dyspozycji współczesnvch środków pro- pozbawione humoru. Jeden z takich 

Brazylji i była niewolnicą. Pracowała pagandy, obywatelki Hercu:laneum an- plakatów ~I.osi: 

ona na farmie, należącej do Farrara. gażowały się w rozgrywka.::h pclitycz-1 „Nie głosi&jcie na :Winlciusza. Jest 

Pewnef.!o dnia do chaty niewolnicv orzy nych, odbywając konferen~ie oraz wy-' brzydki i pnkraczny. - Głosuicie na 

był syn właściciela majątku don Alfred. wieszajac odręcznie pisane plakaty na ! Kwintyliusza, który jest piękny jak 

Zakochał się on od pierwsze.to wejrze- drzwiach demów, k(!lumnach teatrów i ApcUo!" 
nia w córce niewolnicy, która wówczas , , • 

,;~;~~:!~=:~:.:io~~~~i~=11 Kłnp~ty ..Oe~ort~mentn ~orooa[~jn~10 w lon~Jnrn 
Jego zył, ~yło. to. marzeme mezisz- Czy potomek Ryszarda lwie Serce udźwignie chorągiew 

czalne. Po śm1erc1 01ca Alfred Farrar, I , • ? 

nie zważając na protesty swych krew- . z godłem krolewsk1em. 

WOLNA TRYBUNA - PANI IRENA ST. W LODZI. Pani Ireno, tym 
ludziom, którzy opowladaJą Pani na Jel proś· 

bę o Jakiekolwiek zajęcie "to nie dla Pani" U
cząc się z Je) przynależnością do tak zwane) 
„lepsze) sfery" niech Pani odpowie, że głodny 
tołądek nie kieruje się „sferą", że przyJmłe Pa·. 
ni każde zajęcie I z wdzięczności za pracę, b~
dzle lą Pani wykonywała lepie!, starannie! I z 
większą lnlcJatywą. Pisze Pani, że dla bezro· 
botnycb czyni się bardzo wiele, a zubotała lu· 
tellgencla niema znikąd pomocy. ·To nle odpo• 
włada prawdzie. Może Pani tak samo korzy• 
stać z PODJOCY wydziału opieki społeczne) I po
winna się Pani zwrócić z prośbą o zasiłek dla 
matki staruszki ł pracę dla syna, Proszę ml na• 
pisać, czy próbowała Pani wziąć się do Jakiegoś 
handlu domokrążnego, zastępstwa, czy cze&oś 

w tym rodzaJu. Skoro należy Pani do tak zwa· 
nel „lepsze! sfery" posiada zapewne liczne zna
lomołcl z dawnych, dobrych czasów, a stosun· 
kl te należy wykorzystać w ten sposób, że Je
dni znaJoml winni Panią polecać Innym I t. d. 
Nie prosi Pani o wsparcie nie żada łaski, chce 
Pani pracować I zarabiać dla siebie I swoich 
nalbllższych. Może Pani nagabywać o to wszyst 
kich z głową dumnie wzniesioną Jak człowiek, 

który chce wypełnić swole życiowe obowiązki 
zgodnie z własnem sumieniem. Niech Pani nie 
traci nadziel na poprawę, albowiem wierzę, że 
ona nastąpi. Ma Pani przecież odchowane dzle· 
cl, dzielnych chłopców, z których Jeden lest 
dorosły. Jeszcze trochę, a będzie z nieb Pani 
miała prawdziwą pociechę, dumę matki I pod· 
porę egzystencll. 

„A. B. C, 123" w CHRZANOWIE. w sprawie 
sporu z właścicielem nieruchomości I wyłączc· 
niem rzeczy spod spisu - poradzi Pani adwo• 
kat, który przecież sprawę tę prowadził. Ażeby 
odpowiedzieć na te prawnicze pytania, naleJ;y 
dokładnie znać akta sprawy, podczas gdy Pani 
przedstawiła ml ledynle pobldnle l•I prze• 
bieg. Zresztą w międzyczasie wyszły przepisy 
uzupełnialące do dekretu o obniżce komornego, 
które przewldulą również obniżki dla lokali cz;:
śclowo zalętych przez warsztaty rzemieślnicze 

i przemysłowe. W tel sprawie musi się Pani le
dnak Poradzić, adwokata albowiem trzeba znać 
rozkład mieszkania. Co się tyczy zapisania nie
ślubnego dziecka na nazwisko olea, to może to 
Pani uczynić iedynle w tym wypadku leżeli ol· 
ciec poświadczy na pl.śmie, że dziecko Jest le:tll 
J prosi o nadanie mu swego nazwiska, wzglei:I· 
nie sant zgłosi się w param I zameldule o oJco· 
st wie. 

nvch i znajOflllych, pojął piękną niewol- J (z) Powołany do życia „departament ! ły tak skomplikowane, że zaszła konie-

nice za żonę. · , koronacyjny" cpracował szczegółowy! czność zwrócenia się d·o króla o arbi- stary, to też powstały obawy, :!e nie po-

Zająl sie o.n ,;!orliwie fej wykształce-1 proi!ram uroczystości kQr-Onacyjnych, któ l traż. doła on obowiązkom, odeń wym·a~anym 

niem, zrobił z niej światowę damę i 1 re odbędą się dnia 27 maja 1937 r. Pro- I Wiele khipotu sprawiła td kwestia Główny mistrz ceremonji uprzedził „de· 

wp.rcwadził w arystokratyczne sfery. I gram ten przesłany już został królowi I udziału w ceremonii sędziweito F. Dymo parlament koronacyjny", że Dymok mo• 

Potem zapisał i~i znaczną część swe~o l Edwardowi VIII do zatwierdzenia. ka, której!<> przodek podczas koronacji' ie wypuścić sztandar„. Mimo to, człon· 

majątku. Od tei chwili stosunek pięk· 1' „Departament koronacyjny" miał nie Ryszarda Lwie Serce, niósł chorągiew z kowie depertamentu zdecvdowali, te tra 

nei niewolnicv do iej pana zmienił się mało roboty nad ustaleniem spisu osób, godłem królewskiem. Preroi!aitywę tę za dycii musi stać się zadość. O Ile za·tem 

raidykalnie. Uciekła z je~fl mieszkania, 1 ldóre podczas uroczystości. pełnić będą chowali wszyscy potomkowie Dymoka. F. Dymok jest starszym rodu, sztandar 

zabrała ws:zystko co do 11iei należało, i honorowe funkcje. Niektóre kwestie by Obecny przedstawiciel rodu iest bardZQ musi nieść on, a nie kto innv. 

I Napisał specjalnie dla „Expressu" zawsze. Zerwałem nie dlatego, że sie- strażnj:ki·em na dworzec. Dziękuję im jesz 
dząc w wiięzi1eniu brak mi jest możliwoś cze raz' naiserdecz.ni1ej za uwagę, poświę 

MIECZYSŁAW L. K ITT A Y c~ aktywnegio interesowania si1ę nairodo- coną m~ dio samego końca mego pobytu 

wemi· sprawami, ale jestem przekonany, we Wrolllkach. 

Z A IC R A że gdybym mi.al k1edyś opuścić te mury, Jadę na $włęty Krzyt. Słynne ciężkie 

• nigdy nie dam się wciągnąć w polłtyczne więzienie. Opowiadano mi, :te j st to naoj-

• awantury. Przeciwnie, jeśli Bóg t>nzwoll • bardz~ej ostre więzłeni·e w Polsce. WY· 

• • • • , , , m! odzyskać kiedyś wolność, stanę się I syła się tam naJnlebezplecznleJszych prze 

Reporfai z s1edm1u na1w1ększych w1ęz1en Ul Polsce lo1alnym i pożytecznym obywatelem stępców. w Poznaniu wsiadam do inne
Rzeczypospolitej Polskie) i będę potępiał gc pociągu i przesLadam się w łierbach. 

llBA Mliiii * I zawsze wszelkie wykro~enia przeciwko Wreszde Ki1elce. Z Kiek jest 39 kil orne-

- Zanim opuści pa.n nasze więzienie,J pytanie: i krajo:wi, który mnie żywi i Jest moją oj- trów na Swięty Krzyż. Na dworcu infor 

mówi mi uprzejmy aspit·ant, wejdziemy I - Jak widzę rysuje pan. Cóż to są c1yz11ą. Polska nie uczyniła krzywdy mują mni.e w j.a,ki' sp·osób można siG do

na chwilkę do jednego gościa, który się za plany? 1· ni1komu z mojej rodziiny. stać na Swięty Krzyż. Autobusów niema. 

nawróci~. Jest to Ukrainiec DAC:ZY- - Rysuję róż~e pr~jekty dla budowy - Bardzo si1ę cieszę usłyszeć od p~- Kole~ i:n·e id'z1e, tak sa:n·o 'k.ole~ka. Nie ma 

SZYN, 1eden z tych, którzy napadli na warsztatów w więzieniu. Dostałem od na tak szczere ,vyz,nanie i określenie nadz1e1 nawet, aby k1·edyś poprowadzo

p~cztę w Gródku i zrabowali pieniądze. ,pana naczelnika zlecenie i wyko•nuję tę swoich uczuć dfa nasz.ego kraju. Chcę n'o tam traikt żefa1znej drogi. Radzą mi 

Dzisiaj żałują bardzo teJlo czynu. Jest pracę bardzo chętnie. mieć nadzieję, że zaświta panu kiedyś wziąć dorożkę konną, za dwie godziny 

to inteli~entny g·ość, ciekawy ttp i chę- · - Konstatuję, że robi pan to iak fa- dzień odzyskania wo1nośd i życzę, aby będę na miejscu. TaJksówki niechętnie 

tnie ro;z.mawia z na.mi. Chce ~o pan ZQ· chowiec. Gdzie się pan wyuczył tak do- ·r:astąpi1t·o to jaJknajprędzej. Życzę panu jadą gdyż droga j.est zimo1wą porą kiep· 

baiczyć? brze rysować? zdrowi1a i piolepszenia wairnnków życi'o· ska 1 auto na złej szosie, w dodatku po-

-Ależ bardzo chętnie; pr.oszę pro- - Byłem na czwartym roku poił- vlych. rządini·e zaśnieżonej, ugrząść może w kai 

wadzić panie as.pirand~. techniki, studjowałem chemię. Daczyszyn, który wywarł na mnie dej chwili. Więzienie leży na wysokiej 

Za kilka chwil sitO!ję przed Da<:zy- - Tera-z r·oz.um~em umiejętność ry- korzystne · wrażeni~e, był oistatnim prze- górze, trzeba więc przez cały czas od 

szynem. Wysoki, szczupły, przystojny S'owaniia p1rzez pana tych planów. Ale sh1chanym przezemnie więźniem we Kielc począwszy, w górę jechać. Jest go 

młodzian o inrtetli~ent~ wyrązie twa- w~lail~y pan mi·eć ja~ieś z~jęcie, mające 

1

. Wronk~ch. Po·d!ziękow~łem naczelni~o- dzina 7-ma wiieczó~. Pogoda pod . p~em. 

rzy. Wszczynam z m1eisca rozmowę. w1ęceJ z samą chemią cos wspólnego, wi, asp1raintiom oraz nilekt6rym strazni- Pada deszcz zmieszany ze śmsg1em. 

- Wyrok pana opiewa na 20 l·at, czy prnwda? ·kom za uprzejmą pomoc i dizi1es.iąt1ki cen- Podróż dwugodzinna dryndą nie należy 

tak? . · - Mnie teraz ni1e rnbi to różnicy. Pra nych informacyj. Napisałem kiłka stów' w takich warunkach dQ przyjemności. 

- Miałem ka,rę śmierci, kt6rą za- cow.ałem nawet fizycznie tu w więzie-j do sympatycznego Rydzyński.ego zawia- Decyduję siię przenocować w Kielcach. 

mieniono ~i w drodze łaski na 20 lat. ~Y·~h warsztatach, ale krót~o .. Miałem za-,· damiajiąc go, że nie. potrafiię przyjąć cen Zajeżdżam <l'o, „.tt_otelu Polskiego" .. Sym· 

- Polityczne przestępstwo, p•>łąc~o- Jęc11e przy wyrobach alumrmowych. nego prezentu od mego w postaci kun- patyczny wlasc1c!'el, którego pytam o ra· 

n·e z mordem, prawda? - ~omuntkuje svę pan z rodziną, ko-,: sz.townile spleciloinych przez ni,ego z wło- dę w iatki sposób powi,n1ienem sforsować 

- Właściwie dzisiaj nie nazwałbym legami lub przyiiaciółmi? sienia spiinek, gdyż ni1e mam serca wy- drogę do więzienia, uważa, że należy 

te.J!o politvcz.nem prze&tępstwem , bo - OtrzymuJę z domu listy. Z kole- korzystywać jego praicy dtugLch dni, któ zadzwonić do więzienia, zawiadomić o 

był to zwycz.ajny napad na pocztę, który i gami, talk zwamymi przyjadótmi zerwa· I re musiat przetrawić nad wykończeni1em moim przyj•eździ1e i poprosić o wystanie 

i:-ociągnął niestety za sobą życie jednego . Iem, gdyż zmieniłem własną, a raczej ich 1 tej rzeczy. Wiem z carą pewnościa. że mi więziennego samo·chodu. 

pc11icjanta. Zost?.ł przez na~ zastrzelo-; orjentację polityczną. Jestem przekona- zrobiłem Rydzyński,emu przykrość. ale Kamień spadł mi z serca. Dzwonię. 

ny. Był <>.foem ~w~i~~ ~:łzieci. . 1 ny .. że .k?l~dzy moi robili, i na~~l p opeł- ten dobroduszny, poczciwy eh top wy-, Otrzymuję .w . ci~gu ki.J!ku sekund połą-

. Na stoliku lezą 1ak1es wvkresy 1 pł:a- n;aJą c1ęzk1e błędy, a narod mo1 cierpi z baczy mi tę drobną z.ni:ewa11;ę. lczeme z w1ęz1e01em. Prosię do aparatu 

nv, nad któremi pracował Daczyszyn witego powodu bardzo. Ja bardzo żałuję OpuścHem Wronki. Sympatyczny naczelnika Butwlłowicza. 

chwili naszvch odwiedzin. Stawiam mu mego CZJ!lnu. Zerwałem z nolitvka raz na asnirant odprowadz.i1r mnde ze starszym (Dalszy ciąg Jutro) • 

• 
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Nowe lampy elektryczne p k I • tk• h ł d • 
(v) w::ie::~e:!;:;~~~z~~„,ę rzesz O en1e WSZYS IC . O z1an 

prace nad zakładaniem lamo elektrycz-
nych w pótinocnej dzielnicy miasta na t. w niesieniu pierwsze1· pomocy w nagłych wypadkach.-lnteresu-
zw. Batutach. 

w pi.erwszym rzędzie oświetlone zo jące pokazy i wldowisk·a urządza w Łodzi Czerwony Krzyż 
staną 24 ulice leżące na peryferiach. 
które dotychczas pozbawione były ja- Łódź, 14 maja. Krzyż urządzi b. interesujące widowiska broszura. 
kiegokolwiek oświetlenia. (k). Jak się dowiadujemy, w dniach i pokaz,Y publiczne. ' Pozatem na placach miejskich zorga-

ur t t . • od 1 do 10 czerwca r. b. w Łodzi zorga- PrzedewS"Zystkiem rozdanych zosta- nizowane będą specjalne pokazy i wido· 
ice e 0 rzym~Ją I~m~y o sile ś~ia nizowany będzie tydzień Czerwonego 1iie 50.000 broszur, pouczających w jaki wiska. M. in. odbędzie się walka drużyn 

tła lOO watt, a ogolna 1~osć lamo. zain- -Krzyża, mający na celu wyszkolenie sposób należy nieść pomoc przed przy. ratowników. Zgromadzona publicznoć 
~taiowa~~7ch na tych uhcach obliczona wszystkich bez wyjątku łodzian w nie- byciem lekarza· Broszury te, których obserwować będzie, jak wyszkolone ka
Jes na • ~ . sieniu pie·rwszej pomocy ofiarom na· druk już rozpoczęto, ro~dawane będą ury kierowników przenosić będą „ran· 
, . PrJce

1 
naDd osw1etlen.~!11 Batut w czę gfych wypadków. bezpłatnie, a ponieważ w Łodzi znajduje nych'' na noszach i wózkach, najnow-

sci. ~ u · ~ewnowsk~eJ ~o Brzeziń- Akcja przeprowadzona będzie -z wiei się o kolo SO.OOO rodzin w każdem szej konstrukcji. 
skieJ potrwa1ą około 2 miesięcy. kim rozmachem, przyczem Czerwony mieszkaniu znajdzie się ta pożyteczna U d t . dopodobn'ie 

rzą zony zos ame praw 
próbny atak gazowy, aby uświ~domić o-

S z a1• ka. n1·ebezn ·1ecznych przes·tapco' w· ~~1;~~~~~~·~:2~~~:~:1ti~łi:~:. ł' 'f to tei tysiączne rzesze mieszkańców Ło-
dzi będą słę mogły im przypatrywać. 

fałszowała rumuńskie bony skarbowe ł polskie akcje. - Areszto- Czerwony Krzyż urządzi podczas 

·wania w Warszawie i w Rumunji propagandowego tygodnia wie·lki pochód 
przez ulice miasta. W pochodzie tym 

Warszawa, 14 maj.a. Bonifraterskiei 29. · Policja. rumuń~ka, kt~ra prowadziła kroczyć będą drużyny ratownicze, sio-
Władze, polskie zakończyły obecnie Na ślad tej sensacyjnej afery wpadł-y doch~dzema. w ~e1 sprawie. wraz z wła- stry, mlodziei C. K„ specjalni ratownicy 

dochodzenie w sensacyjnej sprawie ban· władze w lutym ubiegłego roku. Aresz· d~ami polsk1em1, .:izk.omum~o~ała o u- w maskach gazowych i t. d. 
dy fałszerzy rumuńskich bonów skarbo- towat),-0 wówczas Iglickiego. c1eczc_e z Ri:mun11 kier?wn1ko~ h<1;n~y, . Następnie w wielu domach urządzo 
V>rych i kuponów do akcji Barlktt Polskie• Na,stępnie ujawniono d.n1karnię, w adwok'.lta Mircea G<1;bnel~scu i W1ho: ne będą apteczki z wszelkiemi Iekar· 
go. której produkowano fałszywe p<Lpiery r~ C~hl:i· Okaza!o, się, ze fałsze-rzc: c1 stwami i środkami opatrunkowemi. Dą-

Członkowie tej szajki prowadzili. swą wartościowe oraz aresztowano córkę uuyh się ~kawiarence .Mo~,zka Cuki~r- żeniem Czerwonego Krzyża jest, aby 
działalność na terenie kilku panstw. Igliokiego. Dziewczyna ta utrzymywała mana. Cukiermoo, dowiedziawszy się, t k' t k' .d t . - każd m 
Falsyfikaty wyraibiali w Warsz·awic. łączność między Warszawą. a Bukaresz- że został przez policję zdemaskowany, a~ ekcz i adie znaJ 0Łd~ się w Y 

Do odporwiedzialności sądowej polic· 1· tero, 'gdzie znajdowali się kierownicy han odebrał sobie życie. w1ę szym omu w 0 
Zl. 

ja pociągnęła M. Iglickiego, jego córkę, . dy. j Rumuńscy kierorwnicy handy zbiegli Chodzi mianowicie o to, że w razie 
iartys.tę-grafika Stefana Czarnieckiego, j W czasie rewizji w drukarni „Artilit" wówczas z Polski spowrotem do Ru- jakiegoś nieszczęśliwego wypadku nie 

W. Szafrańca i Ch. Landaua, właściciela , znaleziono fałszywe bony rumuńskie na ł munji, gdzie też z·ostali aresztowani. można ofiarom pośpieszyć z natychmia-
drukarni i litogralji ,,Artilit" przy uJic-y 1 sumę przezło 125 milionów lei. stawą pomocą, gdyż pod ręką niema 

środków opatrunkowych. Gdy apteczki 
te będą zainstalowane, nie trzeba będzie 
czekać z udzieleniem pierwszej pomocy 
na przybycie karetki gogotowia. Straszny wypadek na Starym Rynku 

Upadek lokatora z balkonu, który miał przegniłe deski Pozatem w ciągu ty&odnia Czerwone 
go Krzyża urza,dzi się szereg odczytów, 

ł.6dź, 14 maja. I niżej p_ołożony balkon. Skutki upadku' mias.t do lecznicy Ubez.pieczalni Sp·o- pogadan~k, jak również przeprowa:dzi 
-:·~ (gr) - W domu przy ul. Stary Ry- były fataJne. IDiber, poza ogólnerni ob-! łeczncj prźy ul. ŁaJ!fawnickieJ, Poszko- sję zbiórkę na zasilenie Junduszów tej 
~?k 2 mi~ł mieisce w dniu wczorajszy~ raże~iami .ciała, od~ió~ł powildane da-1 dowa!1-;mu nałożono opatrunek un\era- instytucji, stojącej. na straży zdrowia 
n1e-szczęśhwy wypa.dek, który omal m~ l rnan1.e .. ręki. Przew1ez1ono go na tych- chamia1ący. mieszkancow Łodzi. ~ ~,, 
sipowodo•wał śmierci loikatoira tego do„ „„„„ ••• „•••••••••••••••••••••• .... ••~••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
mu'n!2!~~~f:ni~hiJ!1~r~1::;ca z za- Str~1·m. HJI gazown"1 n!:l1'92zie z!lz111 ~nn~ny \Jaja będą sprzedawane 
wodu, pr~wa;dz1 ba11dzo; me~ygodna U R W U U U · I il lltj U na wana 
dr.aga, Z S1ent Raber musi prze1sc przE:Z p • Gł k t I • t . =._ 

. dł ń' b Ik kt' d Ł • • ' ropozycJa prez. az a zos a a przy)ę a (k) Ja1'a s1przedawane są u nas we 
wprost do drzwi mieszka.nia. Drogę tę . Łódz, 14 1!1al3:· . p10sc1 pub!1czne1 przy ul. K1hnsk1ego 11.7 wszys.tik7ch ;m1a:sfach Po,1ski, na ~ztuki. Ui;,1 a o•n, z ore:J!o os aJe się/ , . , . . . • . „ . -:- . . · 1 

• 

„odrabia" Raber kitkanaście raizy dzien- (k). Jak wiadomo, w gazowm m1eJ- } odbyła się narada delegat,ów robotm- , Powod111e to często wipr.ow~dzame od-
nie. · skiej wybuchł ostatnio zatarg pomiędzy ;ków gazowni oraz przedstawicieli zain- ! biorców w błąd, gdyż często jaja $ą ma-

Nieszczę.ście chciał-0, że balkon jest , dyrekcją ga~o"'.'ni a pracowni~ami, któ- ! te~es?w~nych związków:, celem zastano- j łe, :a .mim.o to·, cena ioh równa się ce.nie 
bardzo uszk<ldzilny i podło·ga jego ma I rzy domagaią się wprowadezma 4-tygo- ,·\v1ema się naid propozycJą p. prezydenta. za 1a1a większe. 
przegnile deski. Niejednokrotnie zwra· dniowych urlopów na ll!iejsce obecnie . Po ~~ywionej dyskusji, P?dcz.as kt?-1 D1latego też wys~i~ty został pr?ie~t 
cano uwa_gę na poważne niebezpieczeń- stosowanych - 2-tygo~mowych.. , re] czę~c. zebranych wy~ow1edz1ata się I ?-by syst~m .s·prz~dazy.1~1a ule~ł. ztmame 
stwo drożące lokatorom którzy muszą W ubiegłym tygodnm delegaC]a pra- 1za streik1em, zgodzono się na propozy- ! Prop0inu1e się m1anow1c1e, by 1a1a sprze-
tamt~d; przechodzić. ' cowników gazowni, zwróciła się do . p. , cię. P· prezydenta, abY, zaczekać na O· 1 dawa~e były ';la · ~a2ę. "'!!· tym w.ypad~l.! 

Wreszcie doszło do wy:p<l!dku. R~- prez: Otazka, ktoremu przedstawiła pimę rady nadzorcze]. Po~tanowiono I cena 1ch będzie mezalezna od w1elkosc1 
ber, na samvm środku balkonu strad swoJe postulaty. P. prez. z~propunował, Jedna~ ~yznaczyć p~ekluzy1ny term!n 1 REHABILITACJA ANGLIKA 
na6le równowai~c i runął w przepaść. aby sprawę urlopów odłozyć do czasu na dz1e11 23 b. m. Jezeli do tego chua I W k ·1 . t •k • kt. 
<: "' • • • d · ' i • · „ d d · 1 

r. f b d • '( ł ł t · · ma.„cu u: aza a się no a~ a w o-
i.: c.ś ci p:erwszei!.o pięlra gdzie padł na zowni. zwołane zostanie ostateczne zebranie, 1 re1. po. any .. Y. pr.z·e ieg r:EJZJ?rawy _w . są-
vzewc za.trzymał się opie;:-o na wys o- za&1ągn .ęcia opm11 ra y na zorcze1 ga-j sprawa n e i: zie pomys n e za a w1ona, . . d • b ł . b. ' · 

-· u 'm ' W sprawie tej wczoraj wieczorem na którem zadecytiuJe się, czy w gazow~ 

1

1 dFz1e s.t.arHoscmsktpm'. w wyrubku kto
1
re1 P· 

li.I ot2tn ik „ • k • w lokalu związku pracowników użytecz- ni miejskiej ogłoszony będzie strejk. 7arric~s enry nggen, o ywat? an-
ni o/ ł!! 11 , mR e J S I gielsk1 skazany za.stał na trzv dni aresz· 

„ . c • d · • • ? tu za rzekomą obrazę sąsi.a.d!d w doimu 
. Dz1s ~nocy wchodzi .w zyci~ nowy.rozkład) zy pieczywo po rozeJe przy ul. Po.morskiej Nr. i3. Sąd Okrę-
i~zdy, ktory prz~nosl. dosć po~azne zmiany .za·. • gowy w Łodzi, irukio instanci·a odwoław-
rowno w komunikach kraiowei Jak I zagramcz- • • t • • • c.za, roz:patrui'ąc obe•cnie tę sprarwę, wy· 
nel. Nowy rozkład wprowadza znaczną ilość po- Piekarze pode1muJą nowe s aranJa, powołuiąc się d ł L • • • •. F H p 'ń 
· . · · · · · · d I · • k k• ' a wy;ro1K umew1nn1a1ący p. . . n..,,-
c1ą~~w dla komumkacit pod~11e1sk1ej. Pozatem ll8 ą szą zwyz ę .cen mą . I gena, n.aruczyciela języka angie,lskiego, 
cbn:zone zos!a!y .0vłaty za Mety mleslęcz11e 113 1 Łódź, 14 maja. Nowy cennik wprowadza podwyżtię z czyn~ony1ch mu zairzutów i fom !l•amem 
;oo c iągl podmieiskie ze ~~ 10.so na zł. 7.36. (k) Przed tygodniem donieśliśmy 0 cen pieczywa zarówno chleba jak i bu- p. p,riggen został c.alik.Qwi:cie zrehabi,H• 

"' -·i; • · ·i· · Ł łek o 10 procent. towany. · 
Wolewódzkie biuro funduszu Pracy w Lodzi, moz .wosc1 zwyzn cen pieczywa w o- H•••••t••••••••••••••••••••••••••••e•••••••••••••••••••••••••„ 

mr,jąc na uw:::rlze obecny głód pracy, przeprowa- dzi w związku z podrożeniem mąki. Pie-
ilza ścisłą kontrolę warunków materJalny~h po- karze wykalkulowali już nawet nowy 
s:;:czegóinych robotników sezonowych, celem u- cennik, ale starostwo g·rodzkie cennika 
m~żii'.„:ienia sprawiedliwego podziału pracy w tego nie zatwieridiziło, wychodząc z za
pierwszym rzędzie bezrobot11ym, nie posiadaJą-
cym mluimum środków egzystencli i obarczonvch leżenia, że ceny mąki wrócą do normal-
dużemi rodzinami. nego poziomu. 

*,.* Obecnie, jak się dowiadujemy, spra-
Uhezpieczalnia społeczna przygotowała Jut wa podwyższenia cen pieczywa stała się 

plan kolonii lecz11iczych dla dzieci w roku bie- znowu aktualna. 
żącym. Kolonie lecznicze, letnie, urządzone bę· 

dą w Kiekrzu pad Poz11a11lem, w Ciechocinku, w Mąka drożeje w dalszym ciągu. Skta
Buslrn, w wojcwódzkiem sanatorium dla pler- da się na to szereg przyczyn. Zapasy w 
tiowo chorych w Smukale oraz w Prądniku pod związku z przednówkiem są niewielkie, 
Krrkcwem. Na kol ::m3e wysyłane będą dzieci w chłopi wstrzymują się z dostarczaniem 
wlcku ou 6 do 14 !at. 'j zboża do przemiału, pozatem otręby spa 

'''..i.* dły w cenie i młynarze, chcąc odbić so-
Dzi ~ .stawić się winni do przeglądu woislw- bie straty, podwyższyli stawki za prze

wegc : na komisję poborową Nr• 1 (Pierackiego I miał. 
18) potorowi zamieszkali na tere11le Ul komisar- \V związku z tern w dniu 1dlzisiejszym 

Ulgowe bilety do Teatru ftłieiskiego 
na sztukę „Szesnastolatka" 

W czwartek, dn. 14 maja r. b., o ~.,zespołu. Na mocy poniżej załączonego 
&.30 wiecz. Teatr Miejski daje znakomi- kuponu, kaidy nasz Czytelnik ma pra
tą komedię Stuartów p. t. „Szesnastolat wo nabyć 2 bilety ulgowe (od 30 gr. do 
k&" w wykonaniu czołowych aktorów 1 zt. 85 gr.). 

i Kupon „Expressu" do Teatru Miejskiego 
Okaziciel mmeJszego kuponu ma prawo nabyć 2 bilety 

ulgowe (od 30 gr. do 1.B5 ) w czwart~k d. 14 maja 
b; r. o godz~ 8,3o wiecz. 

na sztukę 
STUARTóW ,,Szesnastolatka'' iatu, o 11aJ:wlskach na litery: Ł, N, 0, P; - ~delegacja piekarzy powtórnie zwróci l 

przed komislą poborową Nr. z (Piotrkowska 157) : sic: do starostwa grodzkiego z nowym 
rchorowi u.mics7.kali na terenie IV komisarJatn 1 cennikiem na pieczywo i domazać się ! 
o 1rnzwiskach na litery R, S, Sz. 1 będzie jego uwzględnienia. J li '•"; ' „ łłj 1 • „ 1

", •":-' '-„ • •" I .:· • I ~ • .... ! ... „„„„„„„ ... 
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12.15 Dziennik południowy. 12.15-13.10 Pora
nek muzyczny dla młodzieży szkól powszech
nych (z Poznania). „Wiosna pieśni". Wykonaw 
cy: Chór „Moniuszko" pod dyr_ Stanisława 
Wiechowicza, Maria Kisielewska. :Edmund Gi
żeiewski, Dr. Zygmunt Sitowski. Władysław 
Raczkowski. 13.10-13.15 Chwilka gospodar
stwa domowego. 15.15-14.15 Koncert życzeń. 
(Płyty). 14.15-15.12 Przerwa. 

14.V 

Cl, KTORZY UCIEKAJĄ OD ŻYCIA.„ 
samobójstw Łódź na drugiem miejscu pod wzgledem ilości 

Zamachy desperackie dzieci do lat 14. Czerwiec 

15.12-15.15 Przegląd giełdowy łódzki. 15.15 
-15.20 Wiadomości o -eksporcie polskim. 15.20 Łódź, 14 maja I względem ilości zamachów samobói· kobiet. Nie wszystkie jednak zamachy 
-15.30 Przegląd giełdowy ·::arszawski. 15.30-- (v) Ołów:·y urząd statystyczny opu- czych. samobójcze mają wynik śmiertelny. Z 
16-0° Koncert muzyki lekkiei w wykonaniu Ma- blikował ostatni·o ciekawe dane doty- Na teren1'e całego krai·u zanotowano liczby teJ· bowiem zmarło 2612 osób, 
lei Orkiestry P. R- pod dyr. Zdzislawa Górzyń 
skiego. 16.00-16_15 „Wiosna zwjerzat w nie- czą<:e ilości samobójstw w Polsce, z któ w roku ubiegłym 4121 zamachów samo przyczem mężczyzn 1816. zaś kobiet 

jest ' miesiącem samobójców 

woli". pogadanka dla dzieci: prof. St. Sumiński rych wynika, że teren województwa I bliczych, przyczem wśród meżczyzn 796. 
i Jerzy Dylewski. 16.15-16.45 Pól 11:odziny mu- łódzkiego zaimuie drugie mieisce pod bylo o 815 desperatów więcej niż wśród C~ekawe są dane dotyczące miesię
zyki kameralnej (plyty). 16.45-17.00 Cala Pol- ....... •••••••••••••••••••••••~•••••••••••••••••••••••• „•••••••· cy nai·bardzieJ· obfitujących w zamachy 
ska śpiewa. Koncert w wykonaiu Polskiej Ka-
peli Ludowej pod dyr. Wincentego Łaskiego. N f i b t e samobójcze. Najgroźniejszą Porą roku 
17.~0-17.15 ?amorząd terytorialny. jego istota a ronc e ro o n1czy m jest wiosna i wczesne lato, gdyż w mie 

1 znaczeml'. „Aktualne zadarna samorządu I siącu czerwcu zanotowano aż 425 za· 

~~~ 5~~~~gf·M,~1ga_y: ;;?r~łK~n~e~\0~ ~~k~~~~f~ l.ikwidocja sdr.ojków okupacg§nucb m~chów sa~ob~i~z~ch. podczas: gdy ·w 
Orkiestry Kameralnej pod dyr. Adama Herma- Ł, d. 14 . . W . db ł . . k--:. naJgorszym 1 naJc1ęz.szym okreslie z1mo-
na (z Krakowa). . . . . 0 z~ maJa. czora1 ~' 1 Y a się ""!'" m.spe. CJl pr~- wym - w styczniu było zamachów sa• 
18.00-18.10 Pogadanka aktualna_ . (k) - Domeshsmy o stra1ku okupa- cy konferenc1a w sprawie zhkw1dowama mobójczych n'1Jmnlei gdyż tylko 281. 
18.10-18.30 Recita.l fortepianowy Natalii Weis- CYJ~ym w fahryce ~otonowe! p. t. „Tr~- zatarg? w .ia~ryce Bore!lsteincwej P\ZY Dane dotyczące wieku s-amobójców 

man-liublerowe1. . . ma przy Al. 1 Ma1a 14, gdzie na tle me i uJ. Wolczanskie1 51, gdz1e wskutek me- k · t · i c ło iek młod-
18.30-~8.40 Pogadanka ~ r~diotechrnce - wy- wypłacania zarobków 100 robotników l honorowania urno.wy zbiorowej 100 ro-1 ws azuJą na .0 ~ ze m • z. w. 

glos1 Waclaw Gawronsk1. d' ł . k '. h 'k' · . szy tern chętmeJ szuka sm1erc1. a okr~s 
18.40-lS.45 „Jak spędzić święto"? poradzi Lu- po 1ę o stra1k .o ~pacytny. .. i. otm ow przerw~ło pracę, me opuszcza d 1 t 20 d 24 . t . z 1 d ż 846 

dwik Szumlewski. Na wczora1sze1 konferenc11 por·ozu-11ąc terenu fabrvki. 
0 a •. , 0 J_es naJgor_s 1- g 1. 

18.45..:...19_10 Recital skrzypcowy lfalin:v Mark'o ! mienie zostało osiągnięte: robotnicy Ponieważ inspektor pracy stwierdził j samobo.icow znaJ.do~a_ło sie. w}asme W 

wiczowej. Przy fortepianie dyr. Teodor RY-11 przerwali okupację, przystępując do pra 

1

1 ~1ielkie nieporządk. i w związku. z prowa: tyip wieku. NaimnteJsza tlosć samo-
d~r. ·. cy. W ciąi{u najbliższych. dni firma ma dzeniem ksiąg, przeciwko Borensteino-1 bó]stw ~r~ypad~ na okres o~ lat 10 do 

~~-;~....,~~-~~ krogra~ n~1 iutro. wypłacić im należności 1· wej skierowana z·nstała sprawa do reie- ·. 14, choc1az i wsród tych naimłodszych 
19:35=19:39 ~Fa<le~m;śeci a~~~~~~:.Ve łódzkie ~ . ratu karm~go z wnioskiem o ukaranie! zanotowano 21 zamachów samobói· 
19.3.'i-19.45 Wiadomości sportowe ogólne. Zlikwidowany został wcz·oraj również I; właścicielki fabrvki. czych. Powyżej lat 80 usitowało pozba 
19.45-19.55 Pogadanka aktualna. strajk okupacyjny w tartaku Szwarca *·* wić się życia 31 osób. 

219.55-20.0~ Pr
8
zerwa. . „ . przy ul. Henryka 4. Firma zgodziła się 1 Strajk Q}mpacyjn~ w fabryce Babada W województwie lódzkiem. w roku 

0.00-20 4o „ unt baiek audycJa muzyczna pod ższ • b t 'k ł 10 I t d 1 ib ·k. · b. ~ t 409 a h., 
w opracowaniu Zofii Nawrockiei i Etv:uio wy yc ro o m o;n P ace o . proc .. : rwa .na a . 300. r0t o.tr..1 ow me wyru- u 1eg1~ip zano owano z~m c ow 
(że Lwowa). wobec cze~o pracowmcy tartaku Jeszcze ' sza się z fabryki. Dziś wyznaczona zo- samoboJczych z czego 235 mezczyzn i 

20.45-20.55 Dziennik wieczorny. wcz.orai orzystąpili _do pracv. I stanie przez inspekcję pracy konferen- 174 kobiety. Zgonów było 242. 
20.55-21.00 „Obrona przeciwlotniczo-gazowa" *'* · cja, celem zlikwidowania zatargu. Pierwsze miejsce pod względem ilo-

pogadanka. ' ; h, b, · h · · 
21.00-21.35 Powszechny teatr wvobraźni: prem l w})~ • d • ł d ł sc.1. zamac ow , samo Ojczyc zaJmu1e 

jera słuc~o:viska orygi;ial~ego Jadwigi. Kor- ·1 tlJ m~nsa n SK. ~. u !IP . cznnno W~Jewó~ztwo sląskie, gdz.1e na 100.000 
czakowsk1ei p_ t. „Operacia" z Toruma_ U- 1.1 .:. ipl P~,!. t!ll U ~ lli . J ~!:li m1eszkanców - 28 popełnia zamach sa-
dział bior-ą Wladyslaw Gracki. Hanna Ma!- 5-c·u wła ł "ł kł d I W 'I „ k" • 99 mobójczy, drugie miejsce w tel Ponurej 
kows~a. Jadwi!Fa. K?rcza.kows~a. Władysław I mywaczy .o~o oc1 o s a przy u • o czans Je) statystyce zaimuie województwo łódz-
!\~e;~c~·rfc~i~g1o_mm. Rezysena dyr. Wlady-1 ł.odz, 14 maja. I w .pobliżu składu s.-ciu ~ężczyzn o IX!- kie, gdzie pozbawia się życia 15 miesz-

21.35-22.00 Nasze pieśni. V-ta audycja° z cyklu F (gr) - Do skłaid'! arp_tecp;ego F. I ~e,1rza?ym wyg·lądzie. Nikomu .oczywi- kańców na każdych sto tysięcy. Nd-
„StanWaw_ Moniu_szko pieśniar_z" odśpiewa I- re?ZJ.:t przy ~· Wo~cza,nski.e1 .99 wla- 'I sGie me wpadł·o do głowy, by ich za-1 mniejszą lrlość tych desperackicli cz ·
Józef. l<afolki.ewicz, przy forteoianie prof.' mah się w nocy. meu1awmeni" dot~d trzymać l~b leftitymować. Kiedy rano nów notują kroniki województwa w~-
f.,uJ!~t~)Jrs~ll1· 2„~ _, J sprawcy.~ Zło~z:ync.y, po.~ splądrowanm wyszło na1aw, że .do składu dokonano ł • kl d · 1 d · b'' 

22.60-22.30 Wolfgang Amadeusz Mozart: ~war skład'u zrabowali spocyfiki i inne arty-1 włamania om . r b' . yns ego, g yz za e Wie 7 samo OJ-
tet Nr. 30 F-dur na obói, skrzypce, altówkę kuł ~n ·d · · - kl d . . . . '. p~zyp me i so ie. na~czm ców na 100.000 mieszkańców. Prym jed 
i wiolonezelę. Wykonawcy: Seweryn $niec- y, oaj. uiące się w s a zie apt~cz- sw.iadk~Wle, ze. prawd;>'Podobnte OWI ~0: nak wiedzie miasto Warsza\\' 1 - licza-
kowski, Lidia Kmitowa, Mieczysław Szal es- : nym. golem poszkodowany oblicza I de1rzan1 os{}brucy byh włamywaczami 1 ca 64 desperatów k . d h 100 o'o·o 
ki, Zofia Adamska. I straty na przeszło 1.500 złotych. ogołocili sklep. • . na az YC • 

22.30-23.00 M?zyka .(P_łyty). . . O włamaniu powiaidomiono natych- Policja kryminalna wszczęła nie- mteszkanców. -. 
23.00:-23.05. W1adomosc1 meteor. dla zeglug1 po miast władze śledcze. Okazało się że I zwłoczni k' · · .Tak wynika z zestawi en staty:st~ ki 

wietrznei. , , • • . • . , . e posz.u iwania za sprawcami . • • • d • .J 

23.r.5_ 23_30 Muzyka salonowa w wy.k. zespołu złoczy.nc~ przepiłowal.1 zaluz~ę t po. wy-j kradzieży. samobóJstw, na1bardz1e1 otkntęte • tą 
Haliny Adamskiej_ (Tr. z kaw ... Ziemiań- łamanm 1e;, otworzyli drzwi we11śc10we Poszko.dowruny Frenzel. ubezpieczony[ plagą są województwa uprzemysłowlO· 
~ka"). wytrychem. I jest w trzech towarzystwach asekura- ne, Jak sląskie i łódzkie, a naimnie! wo-

Jak zdołano ustalić, w późnych go- cyjnych. I jewództwa rolnicze, jak np. wołyńskie. 
dzinach wieczorowych znaijdowało się 'Ne1t11~ podziału na grupy. najwięce~ 

Sza biercy w hotelu i rest auracli 
Dwa prolfekulg zn oszusdwa 

Łódź, 14 maja. dysławskiego nie z,adowoliła po~"tjara, 
(gr} - Do hoteiu „Polonia-Pałace*' który zażądał interwencji policji. Woj

przy ul. Narutowicza 38 przy.jechał z dysławskiemu sporządrono protokuł za 
Kielc jakiś mężczyzna. Po zajęciu nu- szalbierstwo. 

14 MAJA 1936 r. meru gość oświadczył, że rachunek ure- - Drugi, podobny proitokuł za szat- 1 

_G_odziny .ranne. nadaia si~ do _nowych paczy- guluje przy opuszczaniu ho.telu. Por- bierstwo, spisany wstał Stefanowi Do- 1 

nan 1 pr~y.mosa mezwy_k!e idee 1 P~mysly .. Od ' tjer zr>odził się ńdvż ńość robił wraże- brzenieck1'emu, zam. przy ul. S1'enki'ewi·-,I 
godz. 9-eJ Jo godz. 11-eJ z powodzeniem mozemy . i;;l.d ' ;;; ~ i:. 

ubiegać się i obei'."llować posady, mające związek me so 1 nego człowieka. cza 59 i Karolowi Bacherskiemu, zam. 
z pocztą, koleja żelazna i rolnictwem. W okre- Po trzydniowym pobycie w Łodzi, przy ul. Zachodniei 11 za niezapłacenie 
si_e _tym dzial~ią także pomyśl~e wply'ń'.y ~la dzie- gość, którym okazał się M. W. Wojdy- rachunku w „Barze Podhalańskim" przy 
ci 1 gospodyn d~m~. Połudrne P_rzymesie przy-I sławski zamieszkały w Kielcach przy ul. 6-go Si"e,.,,,, ni' a 22, ńdzi'e spoz·y11· wo' -
kre rozczarowarna i straty matenalne. Do godz. I D . ' • . . . . . .,., "' -
13-ei · należy unikać zatargów z przełożonymi U• uzeJ 8, wyszedł na;spoko1me1 z ho- dek i zakąsek na zł. 15.-. 
i nie wdawać się w żadne spekulacje. Między telu i oświadczył zdumionemu portje- Sprawę ohu amatorów bezpłatne-i ko-
godz. 13-tą a godz. 16-tądobrze jest kupować i 1 rowi, że rachunek ureguluje .,przy sno'" lacji skierowano na drogę sąd{)W"
s~rze_d~wać vr~ed~ioty złote i sre~rne .. Jest .to. sobności", o~zywiście odpo~iedź Woi·- "" 
rownrez odpow1edm okres do zaw1erama znaio-' L 

mości z osobami płci odmiennej. Godz. 17-ta 'Ne e -
sprzyia miłości i przy~iesie powodze~ie tow~- 1euczc1\Va k·onkurencJ·a 
rzysk1e. Od godz. 18-ei do godz. 21-ei dz1ałaią. ł 
ujemne wplywy dla marynarzy i osób. maią-

Cf~h styczność _z morzem. Oczekują nas ta~~e powodem bóJ"ki pomiędzy złodzi"ei·ami· 
rozne przykrości ze strony osób starszych. Poz- • 

zamar.hów samobójczych jest w woic
wódzh\'ach zachodnich. następnie cen
tralnych, wreszcie potudniowvch, zaś 
naimn~cj w województwach wschod
n:~h .. ---------PARCELE 

BUDOWLANE 
przy ul. Krzemienieckiej t 
Retl.tińskiei do sprzedania. 
Zgloszenia: Piotrkowska 40. 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow
szednie od 10-12 I od 4 
da 6 popołud::i~u. 

DR. MED, 

Al. Kopciowski. 
niei.sz~ godziny wieczorue zapowiadaja się po- Łódź, 14 maja. ostatkami sił zadał Swiderskiemu ki!KG'. 
mysDln~e. k d 'ś d . b (gr) - Na ul. ToWtarowei wynikła ciosów nożem w gfowę i szyje Rannych Cidańska 37, tel. 232-55 

z1ec o z1 uro zone - uczciwe, do re, wczora<i b · "k om' d 7 d· " · · · d · l ·-: · posi<łda zdolności literackie, oddane w przyjaźni, ' 1 • OJ ~ P tę .~v .w'"'ma męz,- prze\\-,eziono o szp1ta a mie·1skiego. przyjmuje od 7-8-eJ wiecz. 

skromne, o usposobieniu romantycznem. czyznami. Kiedy .oha1 byh JUZ ra~m, •••••••••••••••••••••••••••~••••••~••••••••••••••••• ••••••• 
. wezwano pogQrloW1e ratunkowe, ktore 

TEATR MIEJSKI. udzieliło poszkodowanym pomocy le-
.Dziś, w czwartek, po cenach zniżonych po karsikiei. 

raz 25-ty i ostatni „Szesnastolatka". J k k ł · 
Jutro, w piątek, premiera świetnej sensacji a się o aza o, awanturnikami byli 

Reemigranci sQ zatrudn·1ani w przemyśle 
Kilkadziesiąt osób otrzymało pracę amerykańskiej Ayn Randa „Kto zabił?" Sztuka dwaj konkurenci, zawodowi złodzieje 

ta należy do tego sall41!go typu widowisk co pa- wę~la, uprawiający „handel" w okolicy, 
miętny „Proces Mary Degen" - jest w zasadzie 25-letni Stefan Swiderski (Szara 34) i lódź, 14 maja I '.J'd ~· !: . ty 'eZ\.I ' we orow .1ZC!.'~ 
rozgrywającą się na scenie rozprawą sądową 1 A d 1\K k k (v) \V związku z\\ vniklemi OS[ l~yl : O . przez m':i ', ! ~ · h't-r nV.' ,;1 są tylkJ ·..:: ft1

• 

bez uslalone"o W:?rdyktu. Wyrok na oskarżoną 28- etni n rzei 1•1ai ows' i, bez stałego . . b t . kt, t l b h h " · · k zatar(Yami bezrar·. t1i_~-. h reemiLran~-···; ! o nicy, orzy s a e na ro otac tyc 
wyda sama publiczność. Każdy widz (pełnoletni mie1sca zamiesz ania. " - ' ! 
mężczyzna) kupując bilet do krzeseł, loży lub Majkowski miał pre.tensie do $wider- z J•rancH : kinuwni"t\· ami oo,-edn!~- pr:i.;;aj:i i rekrutacja j~h odbywa S'<: w 
~alkanu, ma prawo <?trz;:mać kupon upoważnia- skiego, że odbija mu stałych odbio!:'ców, twa pracy w to ~.d r<« tle nr~·J t "',:ii\ myśl P'.·rczumi~p~a ze ;wiazkami z:!W'1 
Jący go do pozostama Jednym z dwunastu sę- t • • k k • 11 • pracy dO'\' ·1 'u •"Il\' .; " że W ci \git O· i dcwerrn ruh·.itmkow '.fL'OnOWVCh 
dziów przysięgłych, którzy podczas przebiegu s warz a „rueuczc1wą, on urencJę 1 ' • ' ' •' - .. '• - ~ '": • • ·- . l . . . ~ " . . . . 
sztuki „Kto zabił'• zajmą odpowiednie miejsca wobec teJ!o nie zasługuje na miano „przy stalmch dm -- ktlkuc 11es1ec1u reC!ll I· ! R·~c1mgrnn~1 z ł' j ancJI sa Jednak, w 
na s~enie i w końcu rozprawy ~yd~~zą po na: zwoitego kupca". I grantów Oł(zymało :rntrudnie 1·~ b•1di. mi<m,; zapotrzebowania, kierowani d·) 
radzi~ werdykt - b'\dź umewmniaiąc;: .. b~dz I Złodziej ujęty honorem p.chnął prze- tlJ w pr._:;_ '.i", q1,;. bn.dź to na rob J.:-tc!i S1'-1· l)filCY w przemy~!e i do przedsiębior-
skazuiący. Kupon wydaie kasa Teatru M1e1sk1e- . . '. R' • · d h ' • 
go po zgłoszeniu nazwiska. Reżvseruje Jan Bo- ciwmka n~zem w plecy. _ ~umy me. p~- ze IJ,iwy ... n, D_r::'\~-:1 zon~ C 1 prze.t !Jryw;.:-t i cow !JfYW .• · I ych. 
necki. został dłU1Zmy swemu kon:k'urenitowi i.. ny_ch p_rzedsięb10rców. 
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Napisał specjalnie dla „Expressu•: Bogdan Lot. 
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~::::::::•;:::::::::::::::::::::::::::::::::.•v:::::: 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCJ I __ Mó · · i. · , • h? T · · 1: dt · d k · p · k Pom i ędzy dyrektorem fahryki rur kanalizacyj. ł . . Wl pan o sy.ro1cu .. truc!zna:: . - - am1an. przysze I, parne O' to- mny„. oprawi się, tas awy panie, ua-

aych Alfredem Krausl!rem a jego sz ferem Ja- W .rąc1ł Werner, mimo, 1z wiedział, co rze.„ - szepnął wówczas służący. · I bierze rozumu„. 
ne~ Rogoszem rloszło do gwałtownej sceny w i\lbot ma na myśli. - Kto? - zmarszczył brwi lekarz. - A skąd on ma wyjść? - zaintere-
gabmecie dyrektorskim .. Rogosz został wy.la- --· Nie„. - zaprzeczył lekarz z uśmic - Tajniak„. sowat się Albot. 
lony z pracy za to, że uiął się krzyw-' '>liczc b T · · · d · ł · C ? Z kowanei. pr7.ez <lyrnktora ic.batnicy_ c :~m'. - rue1zny moJe me są zie ami - o to znaczy.... - mamra„. 

Nazaiutrz wczesny:n rankiem przed faoryką s .... uk1„. - No, z policji, panie doktorze„. - A cóż to takiego ?„. 
~nusera jakaś przechodząca kobieta ,_ 'knęła - Uważam to za taką sama sztuk<;>, Powiedział, że musi się z panem zoba- - Z mamra? To znaczy: z więzic-
się nda trupa mężczyzny f. odcię tą j!łową. w za· jak każdą inną„. Nauka to sztuka„. -- czyć„. Inia ... - odpowiedział Al1'osza z uśmie-
mor owanym rozpoznano Alfreda Kraus~ra ~ ł · · ' · Jan Rogosz zostd aresztowany a w dwa mie- Sowa te wypow1edz1ał Werner bez za- Przez twarz doktora Albot przebiegł chem. 
•_iące później . st~ne,ł przed sądem, który slrn'l:ał go dnego zastanowienia, dopiero potem po- c1en. Domyślił się, że znów go niepoko- Doktór Albot pokiwał smutnie gtową 
na 15 lat w1ę7 enta zn. za_mo.rdowanie Krouser?. lupa wszy się, że gada glupstw:l. ją W zwiął'kU z aferą jego brata. i powiódł dłonią PO twarzy. 

Rogosz ucieka lf wiezienia na dwa ty6„dnie [: kt' Alb t · Ó "ł · j k Wt d t t Al· 'k ł 
przed terminel'l wypunc~enia go, udaje ;ię do . o or otkTil~ zwr Clt J~hr.~. UWJ.h- To nie było dlań przyjemne, nie miał,. ół e vd o z us Jóosłzybzm nąk. naś-
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjawić, gr na nonsens, w1ący w y.:; , siowac , jednak innej rady jak wyjść do owego WP szy erczy, nawp 10 uzers J u • 
k_to był mordercą Kr::usera, ale 'nie dowiedział czy też udawał tylko. że nie zauważył, tajniaka". ' mieszek, a twarz jego stała się nagle po-
sru~ę tego: bo w~tdcza,k .. cho;> n::1 gruźlicę skonał, dość, iż nie okazał żadnego zdziwienia. " Zlekka zażenowainy zwrócił się do' ważna i skupiona. Wbił swoje przenikli-

e zdązywszy .? nte1z1ł. ta1cmn1cv. ·w· · d kt d · · · !' dl • Pani Elźb i eta Wernerowa, żona Hugona Wer- - . ie pan, parne 0 . orze,.~ ? e- Wernera, który stał w środkowej części we ocz~ w porusz~Jącą się powo 1 on 
n~ra. glówncgo akcjonai )us:rn ::\',ryki samocho- z:vał się Werner po ~ewn~J eh~ il. ~ml~z~ Jaboratorjum, udając, że przygląda się uczony I zastygł 'f. bezruchu. 
dow pojechala piękna. limuzyną na spacer ze ma - d?tychczas n.ie miałem. aai~met czemuś z zainteresowaniem, podczas g,ly I· Gdy A_Jbot opu~c1ł rękę i:ia kolana, Al
~wym nowym kochankiem. szole·em - Andrze- szego zamteresowarna dla nauki i wiedzy w gruncie rzeczy chciwie fowił uchem Josza pobiegł za mą wzrokiem. 
Jem Ł11bkuwsk1m. t t · · d k · · ·,,. · · b t- · 

1 I C t b I t? t t Pop.rzedni kochanek Wun~ rowe!. Jerzy os ,a .mo Je . na. '.po moJeJ. p1_rr":"sfeJ Y ·- rozm owe przy drzwiach. . - zy .o ry ary . ,--: ~apy, a 'Yres7.-
Zrębsk1, staje się Drzyp<tdlwwo wlaścicielem lis- nosc1 w i:iansk1eJ ~r<l:cow:n1, po~zu,~m dz~ _ Przepraszam pana bard:1;J ... Muszę c1~, wskazuJąc na p1ersc1en, ktorv 1ekarz 
tów Walc~aka, z których dc.wiaduie się, że wny po·~1ą~ do t~J c1cheJ, _skromne], a t~l~ przyjąć interesanta„. łmiał na palcu. 
Krausier nie zostal zamordowany. Po „śm · erc1" mo to, Jakze pozyteczneJ clla ludzkosc1 . . . - Owszem, brylant.„ , 
swej odebral p i eniądze. zmieni! nazwiskJ na pracy„. Muszę panu powi.edizi~eć, że przed - Alez, proszę się me krępować„. - - Prctwdziwy? 
Werner i zalozy! nową fabrvke. t d · . rt h · d . I' t odparł Hugon. J T b I t t d · 

Po przybyciu do zapadłej wsi - Kurkowa s u Jami na po 1 ee m~e. pr_zez _wa a '1 - Czy zaczeka pan na mnie kilka mi-1 .:i - es 1 ry an ' . 0 praw ziwy.„ -~ 
Rogosz otrzymuje pracę w tartaku dziedzica kułem medycynę, zam~erzaJa;c zostać le- nut w laboratorj m c te. c„parl uczony. z uśmiechem„. 
Nugata. karzem. · z u ·b zy ~„. - ttm.„ ciekawe„. Bardzo przepra· 

R~irn~~ ~dal si~ do .„Czarciego d.won(. !ibY -- Doprawdy? - ożywH się doktór t Wostane w la horat.onum„p. - ~~t~-1 szam, że o to pytam, ale zastanowiła 
wyśw1ethc 1ego :aiemmcę. W kracie p1wmcz- Alb t. rwa erner poc opme. - rzyJ zie 1 mnie ta dziwna oprawa„. Pierwszy raz 
nego okna zauwazył obłąkaną twarz &tarca, i!:\6- o , w pan zaraz, prawda? I "d . d b B I . 
ry krzyczał, że zna tai'emnicę Krausera. Uczy- - Tak to było„. - z.myslal erner N t I . WJ zę cos po o nego.„ ry ant, opraw10-

·1 R k · b · k M'" · · · - aura me.„ · 1 T · I ? 
Dl o. to na ogoszu olbrzymie wrażenie. Posta- na pocze· anm aJecz ę. - OJ OJCJeC ie- p b . b" · 1 ny w z~ azo„. o ze azo 
nową sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca dnak uznał, że inżynier, to lepsza przy- - rzez t~p. cza~ 0 eJrzę .so ie to ~ - Zelazo.„ - odrzekł Albot. - Wta-
z ka1d~n. . . . . . szłość . zm11sił mnie do przerwania stu- owo.„ Oczyw1sc1e, me będę mczego do ściwie stal... Podoba się panu ten pier· 

Oboąkamec znikł Jednak w taicmmczy spo . , 1 . . · · d · d · tykał... { „ '? sób dJow medycznych i zaJęcia się zie zmą, .

1 

D kt, Ali. t , . h t . • ś .1 sc.:1en · „. 
R. ogosz wyjeżdża z Magdą do Warszawy. do której nie czułem żadneg.o powołania„ . . 0 or u. ~ usmiec ną1 się 1 opu ci ~ Brylant. .. Piękne ognie i wielkość 
A t1mczasem Wernerowa po morderstwie - Pan jest itnżynierem?„. SWOLJądrncow_nihęi . k k' w o-dpowieJzi:.i•na ..• Iin .. „ IJrogo pan zapła-

ZwJ)skiego wróciła do męh, który jej wszystko _ Nie skończyłem studiów wskutek e w.o uc1c y Jeg.o ro 1..... ~rner cH?„. · 
paebcaczył, „ . . śmierci oka Przyszla walka o byt wal przystąpił do dz1ałama: zbhzył się do Doktór uśmiechnął się pobtaż1itw~e · 

' •. zarny Antoś odebrał dwum doliniarzom ' „. . • • I owego pudla z,awiieraiącego .bugatą ko . . , . • 
...:_ „Zy!etce" i Komkowi - list Walczaka, po- ka, która 'każe zapomnieć o młodziefl- I k . t . , . tr . . . t l ł kl - poczem, rzuciwszy dkmem na piersc1eń, C<' 

rJtanaw1ając odd~ć ten dokument Rogoszowi. - czych aspiracjach„. I zapomniałem o tern, e CJ~ ruc1zn 1 os ozme o worzy sz a-I wyjaśnif: 
Rogosz przy1~:hal z ~agda do War~zawy. co mnie kiedyś talk pociągało ... Dopiero ne wieko. - Wartość tego pierścienia niie tkwi 
„Cza.my. Antos udał. się do yv~:nera 1 prze- pan wzbudzii we mnie dawne moje za- Oto przegródka z czerwonym prosz- bynajmrniej w samym kamiieniu jak p·rn 

konał się, ze Werner iest w!asnie Krauserem, kiem I · · ' · ' · ' · ' 
którego rzekomo miał zamordować ~ogosz. miłowanie„. · r' . . 1 . . . W sądzi„. Ten p~erscren Jest rzadkim 0ka-

Zapowiedziawszy zemstę, „Czarny Antoś" - Ach, jakby to dobrze było, gdyby rz~sącen;ii się P~ cami wyJmu:e. er zem.„ Otrzymałem go w podaruniku ·Jd 
odchodzi. Na progu spotkał Ełżbi1;tę, ~tóra za- pan był lekarzem„. _ westchnął Albot.- . ner z kieszeni no.tes 1 'Yyrywa ze? Jedną pewnego sze~k.a w po,łudnii-owej Afryce, 
prasza go na wódk~ Przewrotna kobieta chce W d . ól · · kartkę. Następnie nabiera w papier sipo- 'któ +- t d · h bn · ś · · 
go usidlić i odebrać mu list Walczaka te y, maJą'C wsp ne zamteresowarna, .1 'ć D t .„ . .. t k . k t regio ura~owa em o naiec y 1eJ m1

1
cr 

· tal'b , · 'ót · d ? A rą 1 os „ u roi 1 zaw1Ja a , Ja aip e- c· · rk ·r ...i1-·t,,.~· k · 
Poszli na wódkę do knajpy „Kacapa", gdzie ~os 1 ysmy pr~yJac1 . m~, pra "': a .„ karze 1, Ja ~ mu _gmzb a :V:i'l\.Lł vn. u _ąs~e~1~ 

spotkali Birunia. Antoś wychodzi, zostawiain~ 1 tak, sądzę, mozemy mm1 zostac... ·W przez Jadlowliteg·o węza.„ Ten p1,ersc1en 
Elżbiet~ i Birunia samych. Elżbieta prosi prze- - Tembardziej, - dodał łiugon z uś- - _YS~arczy.„ v,;ystarczy.„ - mru- pochodzi1 z piętmastego wueku .•• 
stępcę, ~by '?debra!. list A~tos!owi. Biruń, ocza- miechem _ że nam obojgu zależy na czy d9 s1eb1e, wsuwaJąc zdobycz do prze _ Ale sam brylancik też je:;t coś 
ro~any. JeJ p1~koośc1ą, uda i~ się ~ ślad za An- t ó' · gródki portfelu. t _ k· ł Al· · d · · · 
tos1em I zadaie mu skrytoboczy CIOS nożem em w r wnym stopmu.„ Obi" l . t ł . war „. mru ną JOSlza, nme z emmJą1.. 

. . .„ p d d kt bł l d· · 1czy , ze pozos a o mu Jeszcze . 'k c11~ · . 
Werner, ulegaiąc prośbom pięknej Rity ko- ogo ne oczy o ora za ys Y w z1ę t . d . . wzro U Z 1001• uczonego. 

chanki Gastona, finansuje film mający za f~bułę , cznością. - Wyciągnął rękę do gościa. sr or9ł c~adu nah s, w! ·die6r ze me,. ckrzy dm~ 7:0 - - Naturaln~e, ale cały pierśdeń jest 
znane ~Yl?adki sprzed piętnastu la.ty, gdy Rogo- _ Zostańmy więc przyjaciółmi... - · s awi za _nyc . s a . w ~weJ a ziezy, wart znaczni1e wri~cej„. 
sza uw1ęz10no za rzekomą zbrodnię na Krause- powiedział z powagą. - Będę szczęśii- skrupu!latme więc ~aJął Się t~ spray.rą. - ttm.„ Dużo ma parn taikdlch świeci-
rze._. . ć . • · _ W porządilm. N1etyliko na.1wny 1 roz- d ł k? 

Traf chciał, że Rogosza zaangażowano do te- wy, mogąc nazwa pa'lla swoim przyJa t ·. d któ Ab t . . al e e . „. 
go filmu. Występował on w roli policjanta. - cielem„. argmony o r o me me. pozina, e - Nue ..• p,oza tym piierśoilemem nie 
y; pewnej chwili Rogosz zrozumiał,, co się dzie- _ I ja również„. _ odrzekł Werner, nawet zawo~owy ,dete~tyw n:~e zdołałby mam żadnej biżiuterji„. 
Je I przyp~dł~zy do Gastona począ~ gorączkowo ściskaiąc dłoń uczonego wywęszyć, ze ktos dobierał Się do szikla-1 - ttm 
pytac, gdzie Jest Krauser. . . . . . . ł nego pudła. ' A . "'.· . . 

Bojąc się odpowiedzalnościi Werner posta- Um1lkh na chw~lę. Werner obliczy p k' ł tt !Josza m1ał bardzo poważną mmę. 
nowi! podpalić atelier filmowe, aby zniszczyć w pamięci, że powinna już być pierwsza. - ? ~s~ys~ iem„. -:- s~epną u- Zma·rszczone croto, ściągnilęte tu!kii brwi 
t~śmę i w tym celu wszedl w kontakt z Biru- Niebawem przybę~zie Aliosza. Podniósł gon do .siebi~ 1 ~s!adł z.a ~JJ~r.kiem. na któ-1 i na wpół zm. ru:ż;one oczy świadczyły 
mem: . . . . . szy sie z mieJ·s,ca poł•ożyl poufale rękę rem łezały Jakij1es ks1ązkł l opra'Yne w o pracy mózgu. 

B1ruń zakradł się do atelier, stwierdził ied- " . ' grubą sko'rę m·anuskrypty pergam111owe · · 
nak, że nie ma zapałek. w tej chwili jakiś nie- na ram1enm gospodarza. . · Wreszi011e odlmąl się z zadumy. Wy-
znajomy rzucił zapałkę na polane benzyną de- - Drogi przyjacielu.„ - rzekł z pa- - Po wszystkiem„. . . glądał nieco ni1epoikojąco, didktór Albot 
koracje. Biru~ wysktic.zyl oknem ! zra!'iwszy tosem. - Czy mógłby mnie pan zapro- . Tymczasem w salomku rozmaw1~ł n]e zauważył jednak tego. 
dozorcę u?ał się .d'? kna1py „Kacapa', gdzie cze- wadzić ternz do swojej pracowni?„. doktór Albot z rzekomym agentem poh- zresztą był prze'k·onany że ma przed 
kala na mego EIZ'b1eta. . · cji śledcz.ej pod którego podszył się J'ak · ' 

Rogosz zostal aresztowany. z więzieni Chciałbym odetchnąć tą ozywczą atmo- . .' ' sobą naJaute1ntycz.nie·js'Zegio wywiadow-
oswabadza go Biruń, który dzia!a! z poleceni( sferą, jaika tam panuje, chciałbym poznać wie~y. Aho~za. . , . • c9 poHcyjinego, najmniejsze wtęc podej-
~er_ne:owe!. ~lżbieta oświadc.z~ . sw.emu- mę dokładniej te cuda, które za pierwszym ~mstrzemec KacapoweJ .swietme grał l riienne ni1e mo•gło zmąoiić jego bezgranicz 
zow1. ze wie, 1z czyha o~ na 1ei zyc1e.„ . razem potrruktowałem zbyt pobieżnie. swoJ~ rnlę. Za_da~at pytarna, no~owat w 1neg·o zaufani.a clio r.ze'lrom~go przedstawi-

Wernerowa zakochał.a się. w Ro~oszu. ~awoz1 _ Ależ Z największą przyjemnością„. n?tes1e odpowiedz!: ro~g!ądał Się bacz- cli'ela w1tad:zy.„ 
go ~a~~chod~m ~o swei po~1adłośc1 za miastem. N' . . . t k' d· 1 · me dokoła, lub WP!Jał Się W twarz uczo- T k b · · · 
M<iz JeJ udaie się do knaipy „Kacapa". gdzie . 1c me ~prawi.a m1 a. 1ego. za owo em~, b d k.' . aJ samo ez za:dineJ obawy przyJął 
zawarl znajomość z opryszkiem Aljoszą. Po kiiku Jak to, ze ktos okazuJe zamteresowame nego a awczym w~ro iem. . . pap'lierosa, !którym poczęstował go zawo-
minutach przysz~dł Bi~uń i począł s_ie żalić PrLed dla mojej prncy„. Proszę, niech pan po- P~te1!1 ~azał sobie opow1edz1eć do- dc;wy usypiacz kolejowy„. 
Wernerem na ~ 1 ew~z1.ecz~ość. k?brecą: zwali... kładme zyc1orys Pawła Albot. A!josza obserwując kątem cezu swo-

Przemyslow1ec usp1ł B1ruma 1 wyciągną! mu z 1 d · t ·1· ó I b t . Nie podeJ'rzewaJ·ąc w naJ'mn1'eJ'szym · f' ' k ł · · 1.· • • z kieszeni list, pisany przez Elżhiete do proku- a e wie przes ąpi 1 pr _g a o;a or- . · . Ją o 1arę, cze a mec1,erpi.1rw1e na skutek 
ratcra. Pożegna! sie z „Kacapem" i .udał sie do jum, gdy zapukano do drzwi. Doktor Al- sto~mu podstępu, doktór , ~!bot chęt_me działania zatrutego tytnmiu.„ 
cukierni. g~zie P?czal .czvtać list Elź~iety. bot skrzywi! się, niezadowolony, że ktoś udzielał wymaganych oden mformacyJ. Doktór Albot opowiadał jesizcze o 

Następnie złoz.ył wizytę doktoro.w1. A!bot: mu przeszkadza. i zawołał po swojemu: Gdy AJjosza zrobił taką minę jaikgdy- swoim pverścLeniu a włraścirwre o okolicz 
Werner 1est podmecony. Całym wysiłkiem woh łf ,11 ? ' b k , . ł · · b d · " ' , ' · h kt ' zachowuje pozorny spokój. - a;i1 o .. „ · Y za onczy JUZ „ a ame , uczony za- nosc1rac , ' óre towarzyseyly otrzyma-

Wszed1 służący: _ dat nieśmiało pytanie: · niiu przezeń te~ kosztownego poda-

Korzystając z nieuwagi dokt')ra, zer
knął pośpiesznie na zegarek: za pii:ć mi
nut pierwsza. 

A więc na.iwyższv już czas, by zna
leźć się w laboratorjum. Trzeba teraz 
sprytnie naprowadzić rozmowę na inne 
tory. co przy naiwnośc! ; p:-osu duszn0-
śt.:! uczonego nie powinno być zanadto 
cru ine. 

Doktór opowiadał właśnie o hdnej ·ze 
swych podróży na daleki w<;t..hód. z któ
rej przyw iózł szczególnie obfity zapas 
pamiriteY.:. 

- Jakiś pan przyszedł... - zameldo- - Czy brata mego czeka surowa ka- runku ... 
wal. ra?.„ Nagle przerwał mówienile i z1robił mil 

- Proszę powiedzieć, że w tej chw!łi - Bardzo surowa„. To jest poważne nę, ja'kby się cziemuś ba1rdzo dziwił. 
nikoi?'.o, ~iestety, ,nie mo~ę _przyj~ć„. przestępstwo.„ Odstanie najmniej trzy . - Ciekawe„. - mr®nąił. - Czuję 
PrzyimuJę pacJentow od p1ąteJ do s1ód- latka.„ się bardzo n.iewyraźnlie„. 
mej„. . - Biedny chłopak„. - westchnął le- - Słucham? - pochyl.Dl się Ku ndie. 

- To nie pacjent, P<l'nie doktorze„. karz. - To wszystko przez jego lekko- mu AHos1za. - Żle się pan czuje?„. 
- Nie? A kto? myślność, bo w gruncie rzeczy jest to - Nne to„. ale„. sam nire wvem„. co 
Stużący spojrzał z zakłopotaniem na porządny chłopak„. Chciałem powiedzieć mi jest„. Tak.„ jiakbym miał zasnąć 

swego chlebodawcę, dając oczami znak, dobry chłopak„. - poprawił się szybkll. .„ 
że nie może mówić przy obcym człowie- --- Złe towarzystwo, zgubne nało·gi, oto 
ku. Wobec tego doktór Al'bot zbliżył się co wykoleiło tego człowieka.„ 
do nieg!A - Jak ,wy.idzie z mamra. to b~ 

(Dalszv ciąg jutro) 
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DLA CHORYCH n~ ruptury (prze~uklinę), skrzywie----111mam:- n ie kręgosłupa 1 różne kalectwa I 
WykonuJę specjalne bandaże ortopedyczne, które z naj
większym skutkiem wstrzymują naizastarzals:te i nalnie
bezpieczn!ejsze ruptury u mężczyzn, kob!et i dzieci. -
Specjal!1e bandaże ortop. na ruptury powrotne JJO OJ}erac!l 
oraz spec. bandaże brzuszne po OJ}eracji ślepej kiszki na 
obniżen ' e żołądka. wnętrzności, obw isłe brzuchy i t. p. 

Dla cierpiących na skrzywienie kręgosłupa (garby), grut
llcę kości I paraliże ortopedyczne. - Specblne gorsety 

I aparaty ortoped. różnych systemów. Sztucz
ne nogi i ręce aluminjowe (protezy) dla ampu

towanych. Na płaskie bolesne sto:iy (platfus) 
specjalne wkładki ortopedyczne podlug form 

gipsowych z najszlachetniejszego metalu 
Specjalne pończochy gumowe „Idea!" dla cier
piących na żylaki oraz formatory gum. na grube 

nogi z 2 letnią gwarancja. 
Specjalny Zakład Ortopedyczny 

J. RAPAPORT L~~wa 
t.ódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wólczańska 10) 

Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. 

. _) laUa~ looloiinnfilllllllllllllllllllllllllllllllll 
jl. 4 O. FOLKMAN, M~!~!.: 
tódź, ul. Andrzeja 7 (przy Piotrkowskiej) ;;~ow1ęta 
poleca: kanarki harcei1skie .od z!. 10.-, ptaszki egzotycz- K )' Ml k „ 
ne. koty i psy rasowe. rybki ozdobne i rośliny akwaryj- ron I e , 
ne. Terarja i akwaria. Duży wybór klatek nowoczes- „ li U 
nych i ,fachowo zestawione pokarmy dla kanarków, pa-
pużek l t. p. 
PrzyJmuie się do wypchania wszelkiego r<!dzaju ptactwo lllllllllllllllllllllllllllllll\l 
itp. Obsługa solidna i fachowa. Ceny umiarkowane. l • . • · 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••m•Mda••••mm•••• 

I Doktór TREPMAN .::;.. M. TAUBENHAUS 
specJallsta chorób wenerycznych, AKUSZER • Qll'tEKOLOC 

skórnych, moczopłciowych P O W R 6 C I t. 

Zawadzlza 6 tel. Przyjmuje oó 8-9 r. i 4--8 w. 
n 234-12 zg ~ lr li tel. 

8-12. 2-4. 6"-9 wlecz. 1ersna 246·09 

Liczne podziękowania! Dr. ŁAGUNOWSKI Dr• Feldman Uwaga I Dł la Ubezp. w Ubezp. Spo- specjalista chorób wenerycznych. sek· 
• ecznej znaczne ulgi l sualnych i skórnych. AKUSZER - GINEKOLOG 

PODZIĘKOWANIE. (Gabinet Hoemgf:uo- i światłolecz.nlczy) KILIŃSKIEGO Nr. 113 (róg NawT>Jt 
Dla WP. J. Rapaporta, właściciela zakaldu ortoped. w Łodzi, Zawadz- PIOTRKOWSKA iO. Teleton 181-83· Telefon 155·77 
ka 8. Będąc ciężko chora na zastarzałą rupturę zaaplikował mi WPan Ocl 8-10, 1-2.30 i 6-9 w. w św.10-1.1---------------1 
bardzo celowy spec. ortop. bandaż ruJ}turowy, który z największym O HEN RYKOWSKI 
skutkiem rupturę mi wstrzymał, za co jestem WPanu bardzo wdzięczna. o "JA PObl\K r. 

K. Danzigier, Głowno. r 
i ••••••••••••a--;i Specjalista chorób skórnych, 

ll!!fS 
1 weneryc:znych i seksualnych 

D R O, z• a n e r Prywatna Przychodnia CHO~OBY WEWNĘTRZNE TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. r a W E t1 E R O L O Ci I C z N A 1 ALLERGICZNE. od 8-11 i 6-9 w, niedz. i święta od 9-12.30 

SENSACYJNY 
WYNALAZEK 

noWEfiO RODZAJU 
PUDRU DO TWARlY 

Spec)alista chor. wenerycznych, skór· Chor. wenerycznych I skórnych Gabinet Elektro- i światłoleczniczy_ ------
nych i seksualnych od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9-1 ul. NAWROT N~ 7 LEKARZ-DENTYSTA Obecnie odwieczny problem kobiecy 

NARUTowlrzA ' tel 128-98 Panie przyjmuje kobieta lekarz Tel. 16•1-21. F Kop c; owska połyeku nosa i świecącej się Uustej 
li. • • p I O T R K O W S K A 161 . • I skóry został, dzii;ki Nauce, rozwiązany 

Przyjmuje od 9-1 i od 5-9 w. PORADA 3 ZŁ godz. przy3ęć 5-7. . . Po latach dociekań francuscy chemicy 
------ _......___.. · PrzyJmUJC od 9-3-ej. odkryli z.adziwiaj11cy, nowy składnik, 

LE.CZ tł I (A OMEGA - Of. N IT EC KI ~r~~~~ei3~ ~~~z~~~~~5 ~~i;::In1·~0~:J~ii:~sz~~":~';e~~ 5~rz~~ 
Cl t. ó w N A 9, tel. 142-42 Dr. J. N ADEL SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· -!!OTRKO'Y~9t. tel. 122-~ ~:;:::y~ita~ie:o::;~ro~~:so6:~ez fi~:; 
Przyfm.ufą lekarze we _wszy•tklcb spe AKUSZER-GINEKOLOG RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH DOKTOR Tokalon. Dlatego też może Pani sto· 
cfalnośc1acb. - Anallzy. Roentgen. NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-18 sować .Nowy Puder Tokalon raz jeden 
Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny. ANDRZEJA 4 T~·:~~92 od 8 ~o 9.~o r~no I od 5-J wiecz. H. Szuwnacll•• rano i pozbyć się połysku nosa na 

Porada a zł- przyjm. od 10-12 I od 4-8 w. W niedz. 1 święta ad .:-!.:: w__!~ CHOROBY SKORNE i WENf.RYC:ZNE j:!~ ~:ileńd;~ezpa~d~~:en~~afą8c~ z:!~~i~ 
D PIOTRI\OWSKA 56. tel. 148-62. „matowym wyg_lądzie", której, ani wiatr, 

Dr. med .. L. ~ERMAN ~r~d. Wołkowyski me~. ZIOMKOWSKI w n~g~i~i; 11· ś~iet-"~l~o--J.. ::!zt~d~i~: 8P1rz~k~~:l6si:i\:~ea~J~l 
specfah~ta chorob wenerycznych, 

5 
ee. chor. wener cznycb, skórnych spec. char. w~ncrycz11:vc!1, skórn)'cb, . jeszcze jak fascynujące, dziewczę~e 

skornycb i :;.elcsualnych P 1· sel'suaylnych włos61V ' moczopłc1owyclł LOKALU na sklep (z urządzeniem) ,pii:kno może Ci nadać Nowy Puder To-
CECilEJ.NIAl'IA 15 I ełelon 149-07. ( • I • , 11 ł I 238 021 6-go SIERP:'lllA 4:, tel. 118-33. lub sklepu (kolonialnego) poszukuję. kalon. Gwarancja pozbycia sic brzyd· 
Przyjmu.je o_d 8-. 1_1 .i od 4-8 wlecz eg1e mana ' e I - Przyjmuje od. 9-12 i 3-9 w medz. J Oferty sub: „S.kl.ep-gotówka"' do Ad- kiegopołyskuskóry,lubzwrotpieniędzy. 

d 1 ~ d9-1 z -- •~ m w me zie e 1 ,,w1ęh o • od 8-12 i od 4.9 w niedz. I święta od 9-1 --:...--~u:ta OE-2.-::.!. . .:. __ ministr. Republik!. 16.5. -------------, 
___...... ~-

- - O d N „ • • k• · . DARMO ONDULACJA. Wtorki i czwar-

Dr Bled H L' I I cz Doktór REICH ER. r. me . I ew I a z s I ZAGUBI<;JNo legityma~!~ b~zrobtnych tki, od 8-ej - 10-ej wiecz. Niedziele 
• U. • ~ I na nazwisko Ignacy Bmiewicz, Nowo- 0~ 4-ej -:-- 6-ei J}opoł. Cech fryzjerów 

Spec. chorób sórnych, wenerycznych SPECJALISTA CHOROB SKORNYCH t Sr>ecj. chor. w~ac· '„ , „n vch, skórnychlZarzewska 16. P1łsudsk1ego Nr. 69. 17 
• moczopłciowych· WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH I I seksualnych _ . 
CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32. Południowa 28 Tel. 201-93.j ANDRZEJ.:\ :>. telt!!on .109-40. DO ~PRZEDANIA skl~p ~pozywczo- SKAIWY zakoJ}ane. Szemat na aparat 
Przyjmuje od g. 8_ 10, i.30_ 3 i 6-8 w. Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 . Przyimujt'. od 8--11 r.ano 1 Qd 5-9, ,kolonialny s,powodu śmierci, Pomor- podsłuchowy wysyłam 40 zł. Łódź, 
w niedziele i świeta od 9-11 rano. wiecz„ w niedziele i święta od 9-1,I w niedziele I święta 9-12. ska 30. Kątna 56-A B. Hess. 

A Jl d j ,.; „ ,_ • ~~~~~~~~~~~~~~~~~· ._ lmruk~ąl Kres~ński. - ~i.e. przypus·zcza- - ję.lrnąl rnztrzęsionemi wargami. 
'I n r ~ e ""'a n S H ! iii ' ' lem, ze przez noc porobi s·1ę tyle zasp. NJ.e potrzeb-owal jedinial.k. pytać, gdyż 

11 

I · Jakoż rzeczywiści1e, skoro (zostawiiw cfiojrzat na kurtce jegio plamę krwi. 

I h 
9 11 ł s' c' szy sanki z Kubą na skraju lasu) zjawili Doskoczył do leżącego i lekarz. ' ( p e r w s z a m o się na oz.naczQnej polanie, o:;zekiwafo Orn1cz uśmi·echnął siię blado: 

·ich już cale pozostałe towarzystwo: pan - Zdaje się, że zostałem ranny w 
· Kirowicz, Krzysztowski, jego dwaj se- płuco! 

1 l·kundanci Batto~i'~i juni·or i Kraśnicz .Rozpięto .m;i kur~ę, rozerwano ko-
79) 

Danuta Kresińska, t>kspedjenl~a w ma· 
gazynie bławatnym Jana Zarysza zost~je 
zredukowana. 

Nie mogąc znaleźć pracy - mając na 
utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary
sza i od czasu do czasu s;iclvka się z nim. 

O spotkaniach l '/Ch Ó'lwiaduje się na
rzeczony Danuśki Sian.sław Reczy~skJ i po 
gwałtownej scenie zrywa z ukochaną, nie 
wierząc, że stosunki jej z Zaryszem eą zu
pełnie platoniczne. 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena: Karola Ornicza 
który kupuje wieś Rychłowo, ang„iując sta 
rego Kref>ińskiego na administratora. 

Ornicz podkochuje się w Danucie. 

. .Ja l oraz lekarz Les1ew1cz. szulę: strum1en krwi począł sączyć się 
Pow1eśt spółczesna ii"' . Obie strony .wymieniły ze sobą p:ze- ~ . rany, barw1ąc czerwoną posoką 

Otworzyl o·czy: tuż obolk stal Michal pisane. ceremomatem. uMony„ d!opelmono smeg. 
KresińSki. I ?sfatnich formalnośc11, odm1e:z·onio ~łac - Zaraz ,zatam~jef!ly krwo.tok -

_ Aha _ len.iwie przemkn.ęf.o mu 

1

1 wręczi?llio ad':"er~cv.rzoom ~ab1t~ bron. mruczał dolkt?r Les~ew1.cz, stary fronto-
przez gtowę _ więc mam si'ę dziś poje- ObaJ przec1wmcy byli biegunowo wy lekarz, 'ktory w czias1e huraganowych 
dyn.loować. różnł.. . . . ogni opatrzył ni;efeden tysiączek ran-

Ubrnl się posp~eszniie, lee.z staranni'~· I ~b1·gmew ~~~ysztows~1 . wypiwszy nych. . . 
_ Kirowicz czeika już na nas w leslie sobie „na kuraz killika k1ehsz.ków ko- Zręczne palce Jego marnpulowaty 

z„. On też ma ze sobą skrzyin1kę z p;sto- nia~u, czerwony, mocłlo zdenerwowa- ł wprawn~e. naildadając pacjentowi pierw-
ktaini - iinformowal go ad'mmistrator, ny 1 posępn:v:. . . · szy opatru~ek. 
gdy wsiadali do sanek Przec1>wrue Ormcz byt spokomy, zró - Nalez.afoby spr-owadzić teraz san-

- A z nim równve
0

ż jest i doktór - w_no.waiiony, a na u~t~ch .~eg;o igrał pól- k} i o~wi:ź~ g? do domu - mruknąt, wy 

d d l h ·n· usm1eszek dysiluetneJ iron11: Jakgdyby ba c1era3ąc smegiem zalkrwawi'one ręce. 
·o a po c wrii. ·• 'l · • · k t n, t P d d K' · b ' 

0 . : który byt w dobrym humorze Wl!a g? mys, z~ on, cz10~1e ~li\ .pos ę~ o c.z.as g y pan ~row1·~~ po. 1egl 
, . rnhicz,1 ~ • • ' powy 1 mądry b!lerze udzi1a1t w smileszneJ po sanki, Krzysztows'l~1 zbbzyt się do 

• ł d i t i t usmi·e·c na;t s~ę · t ' · clk' · ki d · dt K · ' · tłozdzaa czter z es y p ą y. _ Doktór? A pooo doktór? Czy są- s air·o~w~e . •1e1 ' orne YJCe. . . . po ' .rzymywanego prz.ez resmsk1ego 
DZIEJE JE~l'i,EGO POJEDYN~U dzi an że ktoś z nas strzelając do sie- Usmiesz~k t~n, za~wa~ył swo1em1 Ormc~a. . . . 

Ka.rol Orn~cz, zamknąws.zy się po- bie Pzr~i ·ak ś wronę'? ... Albo że trzeba pr~~1krwaw11on~m1 zrem~am1 Krzysiz~ow- W1d~k ~rV:'i' OJ?rzytom;mt go. . 
przedm~go wN~czoru w swo·rm pokoju, b ct!zie . ła~ać ądzjurę którą wys·trzelimy 

1 

sk1 1 zawr~al Jes.z~~e większą zł.·ośc1ą. - Nie w1edz!ail1em, ze będzie pan 
oddal się lekturze. ę . b'I ? ' I tak menaw1dzd catą d1Uszą tego strzelał ponad moJą głową - bąknął. -

Ale ekonomi1c~ne dzi~~·o~ które czy~ w P~mre_~Hchał podkręCii.l wąsa. Kiedyś s~ego ry:vala, któr~ n'i1etyliko .~tanąl po- Inaczej zriobitby?1 to samo. 
tat, \\rydal10 mu. si~ za 01ę~kie. Podszedł za młodu el en b 1 animuszu i r cerskiej my~~zy mm a Danuską ~resm~ką, lecz \YJ:'mru~rnl J~szc.ze par~ słów ko~do 
więc do ~z.afy bhbhoteczneJ, a IJ:Oszperaw 

0 
zawad~actwa.Y Dziś wiek ~tagodzH osm1eszyl go w dodatku 1 .spoliczkował le1:cJ1 1 czuJą~. ~e sympatie wszystkich 

szy w meJ. wydobył tom lektki1ch nowel ~10cno jego temperamenit, niie mniej stary prze.d c~lell! ~o~arzysi.w11em. Teraz (me wytącz~Jąc Jego V:"lasnych sek~n
d' Anunci.a. 1 b'il . en·ł -odwa łnn eh uśm1ech mmJI, Jaki błądził na wargach dantów) stoią po strome rannego odJe-

. Ale ~o. kwadransiie roztargniony od- u ~1 ~uch z pan!; pa~1e · Karolu! _ Orni cza, powiię:kszyt jeszcze jego P.asję. chał. z. poplami0111e~o k~wią ludzką pla•cu 
łozyl ks1ązk~. . . . klepąt go przyjaźnie po k·oilanach. -Ciie- . - PoczekaJ, ~hłopaczku! - z~c11snął g!up1eJ, a tak trag11czne1 farsy. 

- A oo s1~ stame, gdybym miał JUtro szy mnve również, że niie ma· pan zbyt ~łow~og? szczęk_1 -. OP?rządzę ~i~ ta·~. Podczas gdy rannego dzied1Zka z 
zgiinąć~ - ~os sizepnęło mu do uc~a. . krwiożerczych zami·arów w stosunku d'o ~c, _Juz mgdy w1ęceJ me będzJlesz się 1I<yc.Mowa ~kł~damo na sanie, Kresińsiki 

Ormcz filoz1of wzruszył ram10nam1. tego parobka Nie wiem jednak czy i on smial. zaązył zam1enic kilka stów z lekarzem. 
N~e i:iale.ża~ b?wi~m do typu ludzi, którzy filozofuje w t~j chwili tak samo jak i pan, i:iocliczas gd~ po. slo•wa~h komen~y Tamten nie taił prawdy. 
lęKa:Ją S•Ię Sf!1I'erc1. . . . bo to sztuka twarda i zacięta. I ~rmcz f!lechamczme strzelrł. pr~ed. s1e- - Pra wdopoctohni1e kula naruszy la 

- .Pukmemy, sobi1e Jakb~ ~a V:'1wat, Spojrzał na zegarek, slkrzywi'ł się 
1 
b1e, celu1ąc nad głową przec1wmka, .tam prawy płat pluc, co gr.czi częstu kompli-

uczynimy zaod:ośc f.orf!lalności : kwita - i krzyknął gło. śn.o na woźnicę: I t~n ~celował stranme pr1osto w Jego kacjami.„ Zobaoczymy zresztą, co wykaże 
mruknął sam do s1eb11e. N K b . . . k . b piersi. ?.Roentgen. Narazie odwieźcie go do do-

Jakiś czas przewracał się na łóżku ,-;- . o, . u_ a, pogairnaJciie 
1
ome, . 0 Prawie równocześnde huknęty dwa ·mu, skąd może _ jeśli zajdzie tego ko-

z boku na bok, aż wreszde zasnąt I spozrnmy sic Jeszcze na nas.ze p:) ~wam.e. j strzały. J niecwość - odtransportujemy go do 
ZbudzHio go czyjeś energi1czne woła- ~rzed K~bą. nazywało się bow1.em, ze Karol Ornicz zbladł, zachwiał się miasta. 

nie, a równo.cz~śnie kto~ b~zccremonjal- o~aJ pan?w1e Jadą. na polowame .. Dla i, ro~łożywszy ręce, runąt w ś~ieg. - A może wezwać jeszcze drugi·ego 
niie potrząsnąf Jego ram1cmem. lstworzema wszelkich ,voz:orów wzięto( P1erwS'zy przyskoczył do niego Kre- chirurgia?_ zatrnszczyl s ' ę parJ M'ch 1 

- Panie Karolu czas wstawać: za go jnawet ze dworu dubeltowk1). si(islki. · 
1 1 a· 

dzi.nę mus·imy być na placu! - Wyjechaliśmy trochę zapóźno - - Co się panu stato, panie Karolu? . (Dalszy ciąg jułrok 
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nacj~ stosunków w bo 
O·wałtowny a.tak Poz.nania na sędziów warszawskich 

Ko1nisjo Z.Z. przu procg 
LÓDŻ, 14 maja. na zawsze działaczy, wprowadzafących najwięk• mlsll, składającej się z trzech najstarszych sę· 1 sędziów stołecznych, przyczem krakowianie 

Spr:iwa zatargu w pięściarstwie powstałego 5ze zło l zanik dyscypliny do sportu pięściarskie- dziów Polski i w danym razie zrehabilitowania proszą o dokładne zbad,anle sprawy I ukaranie 
w cz:::sle mistrzostw Po!sld w Lodzi i bezpnśre- go dla celów ubocznych a e2oistycznych· w opinii publicznej serlziów, którym stawiano I sędziów, którym stawiano zarzuty albo też w ra-
dnlo z nią związana sprawa setlziow~ka nabiera ' Z uwagi, że zarzuty czyni sle ·przeważnie tu• zarzuty uwłaczające ich czci", zie, gdyby były oue niesłuszne, sędziów war• 
śwleiych rumieńców. Dzień wczor:ilszy przy- 1 dziom doświadczonym i zasłużonym, którym „ • • sz2wskich. 
niósł sensacyjne wieści nletvlko z „nofa walki" I sport Pieściarski w Polsce zawdzięcza w dużeJ KRAKÓW, 14 mala. W naJbllższym czasie odbędzie się w Krak• 
z Warszawy i Poznania ale też i z Krakowa w miorze swolą popularność i pote~e. apelujemy Wydtlał sędziowski KOZB postanowił zwró- Wie walne zebranie KOZB. Jak twierdzą w ko· 
którym zamieszkuje Jeden Z' dówn11ch bohate· : do Wydziału Spraw SedzJowskich p. Z. B. o cl się do PZB 'L prośbą o Jakna!szybsze zal„<'1e łąch dobrze poinformowanych do przyszłych 
rów c1ra.matu sędziowskiego osławlon~r Już p.1 powołanie dla zbadania I osądzenia sprawy kO· się zarzutami postawioneml kilku sędz!om przez władz nie. wejdzie już sędzia Moskal, który w 
Moskal. 11111111111•m11111mB1l'Blllłll!ilMl*IBl*llllBll'llll*lll•111•m••BllWlllllHl'illW*m-m111au•a+lil*l'S4111\!1&11 ... l._ElBl!lll1!11!!11NMllD obecnym zarządzie piastował funkcje kapitana 

Relzcle telefoniczne brzmią następul&co: związkowego. ' 1 ·~ I l>i l'i'Jl i 

POZNA~. 14 mala. Ho r s k py 11· go we Niezależnie od tego klub,, zamierzakl orze· Sędziowie pięściarscy zrzeszeni w wydziale o o forsować wniosek, b·· we włzdzach KOZB nie 
sprr.w sędziowskich Poznarisklego OZB odbyli . moitli zasiudać sedzlowle· NastPonie taki sam 
zebranie clyskusyj.ne. na którem nowizeli naste- wniosek ma być przez Kraków oostawiony na 
pują;ą uchwałę piętnującą niezwykle ostro sę- Kł d b d • · • d • ł k ł walnem zebraniu PZB w Poznaniu. 
dziów stołecznych, którzy J2k wiadomo orzed O Z O ę Z Ie W Il l C · Złe ę p U O y • '" • 
kilku dniami wystąpili . przeciwko sześciu 5 'E" f · Lódź, 14 maja. nym terenie z Garbarnią. ŁKS w zasadzie nie- WARSZAWA, 14 maJa. 
dzlom ;ungujący~ na nustrzostw~ch. Polski, kto- Tegoroczna kampanja ligowa będzie zdaje się ma szans na uzyskanie dobrego \ryniku z Ru- Komisja trzech powołana przez zz do zba· 
rym ~„;zucali. m,ezitodne z przebiegiem walk O· rekordowa pod względem niespodzianek. Roz- chem, ale nie wolno zapomnieć, że klub łódzki, dl!!nia kwestii sędziowskiej w boksie zabiera się 
głaszame wymkow. grywki ligowe w swojej początkowej fazie do- zajmujący osfatnie miejsce w tabeli zmuszony dbo rzeczy w sposób dający 11:warancje, że nie 

Rezclucla. po~uańska brzmi: starczyły tak wieiką Hość nieoczekiwanych wy- je.s·t wytężyć cały zasób sił i energji, by popra- ędzte sle ona zajmowała osoblstemi sprawami 
„Sedzi?WJe W:vdzlału Spraw Sędzłows~lch ników, że dziś panuje swego rodzaju dezorjenta- wić swą pozycję. Ambicja, która zawsze cecho- 1 zatar~iem pomiędzy Poznaniem a Warszawa, 

Pozna.ńskiego ~kregoweg~ Zw. Bokserskiego l cja w układzie sił naszej extra klasy piłkarskiej. wała piłkarzy ŁKS-u, moze zdziałać cuda i dla- lecz iedvnie rzeczowo rozpatrzy bolączki nasze· 
c~~cm na. zeb~anm dy;tmsyin~m w dniu 11 n:ala l Mamy wrażenie, że i nadchodząca niedziela, któ tego fuks na ślą.sku nie jes.t rzeczą wykluczoną. go nieściarstwa. 
d
L
1
06 :· /11ętnu1ą warcnolską 1 wielce ~zkodhwą 

1 

rej program rozgrywek przedstawia si~ b. cieka- Warta poznańska, która zadziwiła ubiegłej Komisja ta zażadała od , PZB ""Zedstawlenla 
a JJH~-C arstwa polskle~o robotę zawieszonych wie, nie· zaoszczędzi nam sensacyj. niedzieli doskonałą formą ma okazję zdobycia wszystkich dokumentów tyczących mlstrzost)V 

W1irsdawsklch dzlałaczv bokserskich i protestu- Do najciekawszych spotkań niedzielnych na- dalszych dwuch punktów. Przeciwnikiem pozna- w Lcdzi i sposcbu SP.dziowania na nich· W związ 
i~ le no1t;~ś~le bi przeclwdko rezolucll sędziów! leżeć będzie nicwaJtpliw1e mecz krakowski mię- niaków będzie Legja drużyna o dużych możli- ~~efe~ te;zBorJ;:~t~!~z;k, s~t~~~ P~~~:~~!a;ą~ 
~ arsza.ws C • orąc PO u,wa.,.ą: , I dzy Wiisłą a Garbarnią. Przed dwoma, trzem;t waściach, ale nie najsilniejsza w naszej ex'tra 11 k 

a) ze ~onf~rencJa sędzio'! warsza:"'sk1ch w I ty~odnian:i sŁa~ialibyśmy be~ .zasfano":"ienia ?.a I kl~sie. Dlatego też typujemy, że Warta zdobę- ane a ta i zreferuje cała Sllrawe komłsii. 
cl.n. 30 kwietnia b: r. zorgamzowa11a I zwołana Wisłę, dziś musimy być bardz1e1 ostrożni, bo W1- dzie dalsze dwa punkty. l!IJl'ł!!S'S *' 1 '* w W** i. W 
zostnła ~rzez t~chze sai_nvch zawieszon~ch p·rz~z sła dowio~ta, że. j,c~nal~ jej fon:na ni~ _ie&t sla~a: Pogoń będzie miała w niedzielę okazję zre-
PBZ„dz1ał.3;CZY zpo~imęciem zaproszenia n.1ekt?- a Garb~m~a znaJd?-Je się w teJ .chwili "'. talo~j i wanżowania się za poniesioną porażkę na sląsku. Zapaśników jugosłowiańskich 
r:i:ch sędz1ow, o ktory~1 przypuszc~ano, ze me kondycp, ze ;,;;wycu,~two nad, k.a.zdą d,ruzy.~ą h- i Do walki z Pogonią staje Dąb, drużyna groźna 
pojdą ~a lep warcholskich poczyn~n· . • gową ~1e powmno nikogo z~z1w1c, „Derby_ kra- I również na obcym terenie, ale zbyt jeszcze .su- gościf będą Pabjanice 

b) ze powzięta r~zol.ucja do dma ·dzls1e1sze· kowsk;e wywołały w ~rodzie podwawelskim pl-! rową i technicznie ;mac;mie gorzej zaawansowa- l.ódi, 14 mai' a:. 

d) że pow.zięto Ją po a~itacyJnyclt nrzema- wynikach obu ze.spe. ł?w· Kto. będzie z.wici.ęzcą . . Po"~ni. ·' · Pa ianice będą świadkiem w najbliższy po· 
io:o do władf! PZB me wpłynęła, brzym1e zamteresowan1e zwłaszcza po 05.fatnich I na od Pogoni. Liczyć się należy ze zwycin•twem b 

I i h b p I I W l L t d t d - k d " niedziałek niezwykle ciekawie zapowiadającej "'. en a~ zaw1eszonyc pp. og .e a, c ta, e- ru no u prze'"".1 z1ec, ,w az. ym raz1e. '~1ęce1 Serję spotkań niedz;ielnych zamyka mecz się imprezy zapaśniczej. Dzięki staraniom K-S. 
111ewsk1ego I Cendrowskiego, me dopuszczając szans na zdobycie punktow posiada bardz1e1 wy- Warzzawianki ze ślaskiem w Warszawie. War- K 1 d d ł k 
do dy.skusił nad nią I dos?wanla, równany zespół Wisły. •sza wianka niewątpliv~je dołoży wszelkich starań, ' rusc.leen ·er u a ·o się za on-traktować na l~ 

e) że ujęta !est w mebywałej dotychczas Niez''"'kle cie.żK.ie zadanie czeka ŁKS w me- by wykorzystać atut własne"o terenu. Czy 1·ed- hm. reprezentację zapaśniczą Jugosławji, która s -• I k · 1 „ dwa dni wcześniej walczyć b~dzie w Katowicach .o~uue, rzuca ąc os artenle imienne, na podsta- czu wyjazdowym z Ruchem. Łodzianie zasfar- nak uda się jej przelamać opór ambitnych ślą- z reprezentacją Polski. 
wie Jednostronnych zarzutów bez udowodnienia lowali w tym roku w przeciwieństwie do po· zaków, walczących do ostatka trudno przewi- M 'k 

i . ecz z zapaśm ami jugosłowiańskimi pod 
W ny, przednich sezonów nieszczególnie, a legitymacją dzieć. firmą Belgrad _ Pabjanice wvwołał wśród mi-

Niefachowa I nleprzeblerahca w środkach ich obecnej formy jes.t ositatnia porażka na wła.s- łośników sportu atletycznego b. duże zain.tere· 
krytyka orzeczeri sedziowsklch wymłenlonyclt sowanie. 
działaczy, nie od dziś powodufe. te publ.lczność Pr ed mec em Łódz' K k, w wielu ośrodkach Polski po prawie każdem z· z - ra ow 
oiłcszeniu wyniku, szczególnie wyrównanej 
walki, dopatruie sle rozmyślnie mylnel!O orze
czenia sędziów, daJąc wyraz · swemu wobec 11ę
dziów niezadowoleniu - przez krzyki I protesty. 

W sobotę gra Ł.T.S.G. 

Już w zeszłorocznych mistrzostwach Polski 
(w Poznaniu) właśnie ci sami działacze spowo· 
dowali niczem nieuzasadniona krytykę sędziów, 
zarzucając Im stronniczość dl.a zawodników po• 
znańsklch i t. p. Celem ataków byli Ó'Wcześni 
sędziowie PP• Cynka, Llck i Wodzisławski, kt1::.
rym to przyoadło sędziować walki właśnie poz
nariczyków. W roku bieżącym - chcąc wytracić 
broń zawodowym malkontentom - wymienio
nych sędziów na mistrzostwa nie wyznaczono 
- więc krecią i destrukcyjną rob&tR znaleziono 
Inne ofiary - znów tych, którym przypadło w 
udzfole sędziowanie walk poznańczyków. 

Sędziowie Okr. Poznańskiego ener11;lcznłe 
protestują przeciwko takim metorlotn, przeciwko 
nszczerstwu, rzucanemu na sędziów, którym J:JO· 
wierzono naiszczytniefsza i naiodnowledzialniei· 
sza iunkclę sędz!cwania indywidualnych mt· 
r;trzostw Polski w dn. 24.4 do 26A b. r. w Łodzi 
i proszą zarząd Polskiego zw. Bokserskiezo o 
c-0ciągniecle do odpowiedzialności i naisurow
szeito ukarania Inicjatorów rezolucji warszaw· 
skiel or~z o usuniecie z życia soortowego raz 

Zmiany w kolarskiej 
druiynie narodowej 

Warszawa, 14 maJa. 
W najbliższylll tygodniu . nastąpią narodziny 

narodowej drużyny uosowej, przyczem decydu
jący wpływ na jej ukształtowanie mieć będą wy
niki ostatniego wyścigu dokoła śląska wygrane
go przez Napierałę. 

Liczyć należy się stera, że z listy członków 
drużyny narodowej ubędzie szereg zawodników 
jak Galeja, Duda, Rurański a na ich miejsce wej• 
dzie kilku młodszych jak warszawianin Cyran 
i inni. . 

Doskonałe .wrażenie zrobił ubiegłej niedzieli 
na bawiącym na Sląsku wiceprezesie PZTK p. 
Radwań5kim kolarz łódzki, Kols.ki, który jeśli w 
najbliższym czasie zdoła powtórzyć swój snkces 
ślaski zostanie niechybn·le wciągnięty na listę 
członków szosowej drużvny narodowej. Licz14 się 
z tern poważ11ie w PZTK. 

Mecz plłkarsk; 
w Ad~is-Abebie 

o puhar nasze) . redakcii. - Dziś m~cz treningowy d~1óch teamów j z Union Touringem o mistrzo-
Lódif 14 maja. l Frankus, Tr!ebel, Szulc, Pile, Pegza II, stwo 

Łódzkie władze piłkarskie, dążąc do Mielczarek, Augustyniak, Lećmiński, l.6df, 14 maja, 
jaknajstaranniejsze~o przy,i!otowania re· Voigt, Król. Rezerwowi: Mikołrujczyk, Jedno z najciekawszych spotkań o mistrzo-
prezentacii Łodzi na mecz z Krakowem I Twar.dowski, Jainiszewski, Cho1lewiński, stw;o klasy .A nadchod;:ącej nicdZJieli ŁTSG -

uh E " d · d i B~ • . · M'l k j Umon Tour1ng przesunięte zosotało za zgodą obu o p. . ar " xpressu, urz~ za1ą W n U a.Jet 1 1 czare · , . klubów na sobotę i rozegrane zostanie o godz. 
dz1s1e1szym spotkanie trenm~owe dwuch Po meczu tym, w kbrym zawodmcy 116.45 na stadjonie ŁKS-u. Mecz sobotni, o któ-
tea.mów, zło,żonych z cziołowych piłka- brani pod uwagę przy ustalen. iu drużyny l rym n~pisze~y obs~erni~ jutro wyw;ołał w sfe-
rzy łódzkich. reprezentacyjne·i, będą rno.l!li wykazać rach piłkarekich duze zainteresowanie, 

W sipctkaniu dzisieiszem, klóre o·d· swą obe.cną formę, ustawi kapitan 
będz~El się na sta.dionie ŁKS:u o . go~z. związkowy. dwie drużyny, jed;ią przeciw I B k p 1 ji 
17.30 walczyć będą następu1ące druzy• Krak'OWlOW1 na mecz z Ło,dz1ą o puhar o serzy ołlon E 
ny: Team A: Hoppe (Burza), Gałecki, naszej 1redak.cH, drugą pr;zeciwko Bia# warszawskie) jadą do Rygi 
Fief:!el, Nowis·zewski, Lenad, Choh1acki, łysfokowi (24 b. m.l o 1J1Uhar Pana P!e# w· 14 • 
M'll S · k L d k' W 1 k' d R l't · arszawa, ma1a. 1 er, . OWla' , ewan ows l, • o s ~· zy enta zip 1 e1. Pięściarze stołecznej Polonii wyjeźdżają w 
Stolarski. T e1am B: Andrze1ewsk1, dniu jutrzejszym na międzynarodowy turniej 

pięściarski do Rygi w którym obok polaków 
ucze6!f.niczyć też b~dą łotysze i estończycy. Po
lonia cietzy się w Rydze znakomi•tą marką, do 
czego w pierwszym rzędzie przyczynił się fakt Młodzież szkolna Anglicy grają 

Walc ..,yf badz-1e O mistrzostWO ,- · Praga, 14 ttiaia zeszłorącznych sukcesów warszawian na podob· 
.., " . W środę angielska drużyna piłkarska Liver- nym turnie!u w Rydze. 
W grach sportowych pool rozegrała w Pradze mecz z kombinowaną · Podkreś enia !!odnym jest fakt, ~e Polon.ja 

Lódź, 14 maja ' d·rużyną Slavii i Sparty. Liverpool wygrał w jest bodaj jedynym klubem 11tołllcznym niehołdu-
Kjlkakrotnie odkładany już termin rozpoczę- StC'sunku 4:a (l:l). jącym zasadzie szukania „narybku" w miastach 

cia mistrzostw szkół średnich w Łodzi w grach ~.~ prowincjonalnych a wychowuje $Obie własnych 
sportowYch ustalony został definitywnie na Berlin.. 14 maja żawodników i !e ona właśnie jest tym klubem 
koniec przyszłego tygodnia. W związku z tern \V meczu rew.:i:t;!: iv.~·:11 ntcmie·~ka rcp1czen- S<tołecz:nynt, któl'y 11tale jest zapraszany zagra· 
we wszystkich gimnazjach trwają Już przygoto t,~ cJa pi?karska „.11..r·tl.a?a an~l.?!~k4 drużynQ nic~- ' 
wania i odbywają się mecze trertingowe. Cvertort w stosu.1'n 4:1 (O;l). Jedyna bramka 

<ilr.1 anglików pad 'a z r111'.u karnegc. Widzów 
ztbrato się oko!·J 25 tyi.ięcy. Kruscheender otwiera 

sezon sportowy 
Lódź, 14 maja 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w Pa 
bianicach otwarcie sezonu sportowego Jednego 
z najruchliwszych klubów sportowych okręgu 
łódzkiego Kruscheender. Część sportowa uro
czystości przewiduje szereg interesujących im
prez. 

WaJsówna I Kwaśniewska 
na starcie w Bydgoszczy 

Belgijscy piłkarze 
grać bądą w Poznaniu 

W dniach 4 i 5 lipca rozegrane zostaną w 
Poznaniu dwa mecze międzynarodowe pómiędzy 
reprezentacjami Brukseli I Poznania. 

W związku z tern, Brukselski Zw. Pitki No
:tnei P.ostanowił powierzyć przygotowania swej 
drużyny do tego wyjazdu znanemu trenerowi 
angielskiemu Buttlerowi, bylemu graczowi Ar
senalu. Trener ten w ciągu ostatnich dwuch mie 
sięcy zaimował się przygotowaniem reprezen
tacji Belgii i pod jego kierunkiem reprezenta-

Lódź, 14 maja cja Belgii po poprzednich porażkach wywal-

Belgja-Norwegja 1 :1 
w meczu o puhar Davisa 

Oslo, 14 maia 
W środę rozpoczął się w Oslo mecz o puhar 

Davisa Belgia - Norwegja. Po pierwszym dniu 
wynik brzmi 1:1. · · 

Lacroix (Belgla) pókonał Ifaanesa (Norwe~ 
gja) 4:6, 6:3, 6:0, 6:2, a Jensen (Norwegja) wy 
grat z Geelhandem (Belgia) 7 :5, 4 :6, 6 :3, 6 :4. 

Stref a Pacyfiku 
w walkach o puhar Davisa 

Londyn, 14 maja Dnia 21 maja odbędzie się w Bydgoszczy! czyta wynik nierozstrzygnięty z Holandią, a na
mecz lekkoatletyczny Bydgoszcz - Grudziądz l stępnie odniosła sensacyjne zwycięstwo rtad 

w Addis Abebie rożegrany został mecz pił- i bieg naprzelai o puhar. Starterem biegu bę- • Anglją . 
karski pomiędzy wojskową drużyną .wlo~ką, a dzie Janusz Kusociński. . , . . I Bruksels~i Związe~ zapewnia, że w skl~dzie 
drużyną wojskowych angielskich stac1onu1ących 1 Poza kO_nkursetn. ma1ą start?wać rowrn~z 1 repreze?tac!t J?ruks~h, kto:a walc~yć bę.dzie "'. 
w Addis Abebie. j Wajs6wna 1 Kwaśmews~a .. K:vaśni~w~ka będzie Poznaniu, ~na!dą .się m. m: Bad1.ou, f1evez. 1 

Dnia 27 lipca odbędzie się w Londynie posle 
dzenie komitetu zawodów o puhar Davisa. Na 
tem posiedzeniu ma być powzięta uchwała o 
utworzeniu obok strefy europejskiej i amery
kańskiej, również strefy Pacyfiku. O mistrzos
two tej strefy walczylyby Japonia, Nowa Ze
\andja, Australia, Chiny, Siam i t. d. 

w meciu tym anglicy pokonali przeciwni- mogla startować oczywiście iedyme w wypad-j Lamoot, dz1ęk1 ktorym Belgia odmosla zwyc1ę-
ków w stosunku 6:0. · ' ku tupelnego :wyleczenia ręki. stwo nad Anglią. 
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, Sztandary dla belg1.tskiei straży pozorńe) 

mor k 
Piotruś, jak wiadomo, zasypuje ofca cttfgle : 

najwymyślniejszemi pytaniami. Zniecierpliwio- ! 
ny ojciec powiada doń wreszcie: · I 

- Przestań zadawać tyle głupich pytań!„. 
Gdy ja byłem w twoim wieku, nie pytałem wo- '. 
góle o nic„. l 

- Dlatego też nie możesz mi teraz udzielić 
odpowiedzi na moje pytania„. - odparł malec. '. 

*** I Kac i Kotek wybrali się lałem nad rzekę. , 
Kac rozebrał się i wszedł do wody. i 

- A pan, panie Kotek?.„ I 
- Ja się nie kąpię.~ I 
- Dlaczego?„. 
- Bo raz o mało nie utonąłem„. , 

1 - Nie bój się pan.„ Przecież ja jestem z 
panem„. ! 

- Nie pójdę!„. Dałem sobie słowo, że nie 
1 

wejdę już nigdy do wody dopóki nie nauczę się l 
pływać„. I' 

** 
Pewna dama zwr:ca się do znanego chi-l 

rurga: 

Ni 134 

- Panie doktorze, czy to prawda, że moż-1 
na żyć również bez wyrostka robaczkowego?„. 

- Oczywiście, łaskawa pani.„ Ale tylko Il 
pacjenci, lekarze - nie~ 

** * Pociąg Lódi - Warszawa. W przedziale 1 

Król Leopold dokonał poswtęcenia nowych sztandarów dla belgijskiej straży 
poiarnej. Na zdjęciu widzimy króla, gdy przechodzi przed frontem strażaków. f 

o Do 
Proklamowanie cesarstwa w Italii od· 
było się z wielką uroczystością. Na zdlę· 
du widzimy króla Wiktora Emanuela, 
obecnie cesarza Abisynji, następcę tronu 

l i Mussoliniego, odbierającego defiladę drugiej klasy siedzą naprzeciw siebie dwaj pa- 1 

sażerowie. Jeden bardzo gruby, drugi bardzo 
szczupły. Nagle szczupły pasażer zwraca się 
do swego sąsiada: 

- Przepraszam pana, pańska w.„ w„. w.„ 
Tęgi pasażer uśmiechnął się łagodnie ł od-

parł: 

- Może pan spróbuje mówić wolniej.„ 
- Tak, ale pańska w„~ w„. w.„ 
- Nie tak prędko.„ Wolniej„. 
Gruby pasażer nie dokończył, gdyż w tej 

cliwili waliika spadła mu na głowę. 

** * Artysta pewnego teatrzyku zwraca się do 
dyrektora: 

- Wie pan, panie dyrektorze, że żyć 
naszej gaży to wielka sztuka.„ 

Na to dyrektor: 
- No, to pokaż pan nareszcie, 

naprawdę artystą! 

I ~arnizonu rzymskiego. 

Ku pamieci słynnego lotnika angielskie· 

At''"' l .. 
191 

N~ zdj~ci.u wi~zimy ~alesienie piasczystych pustyń libijskich przez rząd włoski· a~iu~iJlir=:g:;tk~:r!t~1lt,y~g~~=ł0:. 
N1ezalezme od 1rygacy1 wodnych, drzewka otoczone są koszami, dla zabezpiecze- bód . 1 b h d lanie z którego 

nia ich przed lotnymi piaskami. c za o ny na Y rop • 
csm..~. =::!::;:_~.;__:_~_:_;__;_~~~=-~~-~~-~~!"!l!!!!!!"!l!!"!l!!!'!'!!l!"!l!!!!!"!!lll!~~~~~~~~;::;.:,:::,:::~„~~~----lm"!-!19"_~_..!!!._!11111.!!!~~~~~~u~-c~~~n~o~- ~w~i~e~n~i:_~c~--~~~. ~~m~or~z~a~.,,_,n. 
Codzienna nowelka 11Exoressu" stwa Ernestyny Bolail. Zakradł się ok"o· Po zwie-dzeniu Casablanlti. wyruszył 

ło północy do willi, sądząc, że tam ni- w licznieiszem towaTzystwie do Marra-

T d • ł d b • t kt kogo nie zastanie. .W kurytarzu natknął kesz.u. rage JO m o ego arc I e a się na dziewczynę, która odprowadziła Krążąc pO tern starem, arabskiem 
do drzwi Moneta i wracała do swego mieście natknął się na młode)!o żołnie-

Sprawa Al\drzeja Moneta, o której mowa miała gwałtowny przebieg, lecz pokoju. rza Legii Cudzoziemskiej. 
Bruksela już dawno zapomniała. znów wszelkie podejrzenia o zbrodnię, kiero- Na widok bandyty podniosła alarm. - Pan mecenas Cotin, prawda? 
wypłynęła na powierzchnię. wane przeciwko niemu, są pozbawione .Opryszek zadał jej śmiertelny cios szty- zawoł,ał żołpierz, salutując mu. . 

Andrzej Monet był młodym, wybit- wszelkich podstaw. l letem i przeniósł zwłoki do pokoju. Gdy Adwokt poznał go po paru chwilach. 
nie uzdolnionym architektem. Pocho- To samo mniej więcej powtórzył ad- chciał rozpocząć rabunek, usłyszał znów Był to jeden z jego dawnych klijen-
dził z niezamożnej rodziny i od najmłod- wo.katowi Marcelemu Cotinowi, który szmery w korytarzu. To wracali rodzice: tów. Pracował w banku w Brukseli i 
szych lat musiał sam za:rabiać na swe 

1
. odbył z nim rozmowę w więzieniu. Ernestyny. Bandyta zrezygnował z łupu zdefoaudował dość znaczną sumę. Cotin 

utrzymanie. . Dochodzenie trwało przez kilka ty- i przez okno wydostał się z willi. bronił go przed sądem. Młodzieńca ska-
Mimo rnzmaityc~ trudności, ukoń-1 godni. . Zeznania ujętego bandyty wskazy- zano na dwa lata więzienia. 

czył wyższe studia 1 otrzymał dobrze . Pewne)!o dnia sprowadzono Moneta wały wyraźnie, że Monet jest niewinny. - Odsiedziałem karę - powiedział 
płatną posadę. ! z więzienia do gmachu sądowej!o, gdzie Nikt jednaik nie znał miejsca jego po- mu młodzieniec. Po wyjściu z więzienia 

W tym właśnie okresie zawarł zna- 1 miał być przesłuchany pJ.'lzez sędziego bytu. Przypuszczano powszechnie, iże nie mo·głem znaleźć pracy. Zaciągnęłem 
j.omość z Ernestyną Bolail, córką wyż- I śledczego. Monet skorzystał z chwilo- gdy dowie się z pism o ujęciu właściwego się więc do Legii Cudzoziemskiej. 
szego urzędnika jednego z ministerstw j wej nieuwagi strażników i wymknął się sprawcy zbrodni, wróci do Brukseli. I Od dwu.eh lat pełnię tu służbę. Bar· 
bel.!łijskich. . z gmachu. . Tak sądził również aidwokat Marceli dzo się cieszę, że parta spotkałem, panie 

Ernestyna pochodziła ze znanej, ary·j Zarządzony pościg nie dał żadnych Cotin. , mecenaste. Tak aawno iuż nie widzia-
stokratycznej rodziny. Nic więc dziW1De- rezultatów. . . Mijały jednak' miesiące, a Monet niej łem niko,go z Brukseli. 
go, że jej rodzi.ce nie chcieli słys.zeć o I Monet znikł bez śladu. _ dawał żadnego znaku życia. . _ ł Adwokat Co1tin rozmawiał z nim pra· 
Monecie. Po jego ucieczce nikt iuż nie wątpił, Pewnego dnia w kancelarii a1dwoka· wie godzinę. 

Dziewczyna początkowo zamierzała 1 że on był sprawcą zbrodni. ta Cotina zjawił się nędznie ubrany, ' - Je.st tu jes1zcze ie.den brukselczyk 
wbrew ich woli wyjść za mąż za młode-1 - Gdyby miał czyste sumienie - starszy mężczyzna. - powiedział mu w pewnej chwili leg-
go architekta. Ale wk01icu uległa woli\' twierdzono ·ogólnie -_nie uciekłby z są- - Jestem ojcem - Andrzeja .Mone· jonista. Przed tyJ!odniem został dężko 
rodziny. du i czekałby ze spokojem na ~ozprawę. ta - powiedział drżącym głosem adwo- ranny w potyczce z arabami. Teraz, nie-

Jak stwierdzono, pomiędzy młodą Tego sameito zdania był również ad- katowi - Przed czterema fa.ty wyrzek- szczęsny, dogorywa w szpitalu. 
para doszło do gwałtownej scysji wokat Marceli Cotin. łem się mego syna„. Myślałem, jak zre- - Jak on się nazywa? -- zaintereso-

Późnym wiecwrem Monet przybył do Minęły czterv lata„. sztą wszyscy, że on jest zbrodniarzem. A wał się adwokat. 
dziewczyny. W luksusowej willi w tym O sprawie Moneta, która wywołała teraz nie mogę go odnaileźć. Policja nie - Andrzej Monet - padła odpo-
czasie prócz Ernestyny nie było nikogo. w swoim czasie ogromne · poruszenie, potrafiła go odszuka·ć. Może panu me· wiedź. 

O północy Monet opuścił willę. I zdołano iuż zapomnieć. cenasowi się uda? Czy p.an również nic Wiadomość ta wstrząsnęła adwoka-
Wkrótce, gdy wrócili rodzice Erne- I nagle pisma brukselskie przyniosły o nim nie wie? _ tern do głębi. . 

styny, znaleźli ją, leżącą bez życia w jej sensacyjne wiadomości, które przypom- - Niestety, nie wiem - odparł mu li Udał się natycnmiast do szpitala. 
panieńskim pokoju. . I niały wszystkim dzieje młodei!o archite- Cotin. · . .. Monet . był nieprzytomny. Cotina do 

Nie ulegało żadnej wątpliwości, że fo . kta. · Żal mu było teito starca, a jeszcze I rtie~o nie dopuszczono. 
Monet był sprawcą zbrodni. 1 Wt.adze 21likwidowały niebezpieczną bardziej młode!!<>, zdoloneito architekta,! Tej nocy Monet zakończył życie. 

Gdy ~o aresztowano, nie przyznał się szajkę bandycką, która od pewnego cza- który padł ofiarą foa!!icznego zbiegu 0-1 Umierając nie wiedział. fo vładze 
'do winv. \ rn grasowała w większych miastach koliczności. ujęły właściwego sprawcę zbrodni i że 

W czasie dalszvch badań twierdził li belgijskich. Minęło jeszcze ki~ka m_iesięcy. został całkowicie zrehabilitowany. 
kategorycznie, że spędził z Ernestyną Herszt tej bandy, w toku dochodz~- Ad~okat Marceli Cohn wvbrał się DoL 
za.ledwie godzinę, że wprawdzie ich roz- nia, przyznał się, że był sprawcą zabó1- l na wycieczkę morską do Maroko. 
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